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Nauka w · walce 
o wykonani! Planu 6-letniego 
Inauguracja roku akademickiego w Łodzi 

Wczoraj na wszystkich wy~szych 
11czelniach Łodzi odbyła ai~ uroczy_ 
ata inauguracja roku akademickie­
go. Po raz pierwszy w uroczysto­
ściach tych wzięli udział przedsta­
wiciele partii, oraz łódzcy robotnicy, 
racjonalizatorzy i przodownicy pra_ 
cy. Rozpoczęcie pierwszego w Plani~ 
6-letnim roku akademickiego obcho­
dzono szczególnie uroczyście pod 
hasłem „N auka polska w walce o wy 
konanie Planu 6-letniego i w służbie 
pokoju"; 

Zebrani w aulach uczelni profeso_ 
rowie, pracownicy naukowi, admini­
stracyj ni i studenci wysłuchali tran­
smitowanego przez radio przemówie­
nia min. Szkół Wytszych i Nauki, 
Adama Rapackiego. 

Ludowej, socjalizmu f pokoju. Po modzielna ucselnia. Rektor prof. dr 
przemówieniu przedstawiciela ZAMP E. Palttclr. w swoim przemówieniu 
delegat studentów Marek odczytał podsumował dotychczasowf działal­
rezolucj~, której ostatnie zdanie noM uczelni. Akademia ma obecnie 
brzmiało: „My studenci Uniwersy- 46 katedr i nkładów, 60 procent 
tetu Łódzkiego, zebrani na uroczy_ ogółu studentów stanowi!! synowie 
stej inauguracji rok-u akademickiego i córki chłopów i robotników. 
UŁ zwracamy się do wszystkich stu- W imieniu robotników czerwonej 
dentów łódzkich z apelem wzmożenia Łodzi przemówiła do zebranych przo 
dyscypliny studiów i wydania bez- downica pracy ZP im. Dzierżyńskie­
kompromisowej walki tym, którzy go - Borecka. Na zakończenie wy. 
lekceważą naczelny obowiązek stu- słano do przewodniczącego światowe 
<lenta - obowiązek efektywnej nau_ go Komitetu Obrońców Pokoju -
ki". Jolliot_Curle - list wyrażający so-
Wykład inauguracyjny prof. dr lidarność w walce 0 pokój. 

Adama Szpunara . pt. „Znaczenie spo 
łeczne kodeksu rodzinnego" zakoń- PARSTW. WYŻSZA SZKOŁA 
czyło uroczystość. PEDAGOGICZNA 

POLITECHNIKA ł..ODZKA Urocsy1tość inau~racyjna PWSP 

- dziś studentki I studenci, Jut nie­
długo in:tynlerowle, pracownicy go. 
1podarkt narodowej, wychowawcy I 
nauczyciele, lekarze, pracownicy na­
ukł. Czekają na was niecderpll wie ci, 
którym zawdzięczacie motność nauki: 
czeka na wa• polska klasa robotni. 
Ha. 

Wielomiliardowe sumy - owoc pra. 
GY mai pracujących - przeznaczyło 
pa!lstwo ludowe na wasze wykształce­
nie I utrzymanie. z każdym dniem 
nauki zaciągacie nowy dług. I ciąg. 
le musicie pamięta(!, że ten dług trzę. 
ba będzie Ojczyźnie aplacll:. 
Waszą i naszą wspólną odpowiedzial­

ność określa Plan 6.letnl. Plan ten 
każe wyszkolić w tym czasie HG t.y. 
slęcy absolwentów szkól wyższych. 

Plan ten każe nam likwidować 1zkod­
llwe zjawisko przeciągania I przery. 
wania studiów. 
Wyższe uczelnie I wazyscy na wy:t. 

szych uczelniach muszą w okre1le Pla­
nu I.letniego pracować tak, jak pra. 
cuJe cała Polska. 
Dzięki wytężonej pracy setek pro­

fesorów t pracowników naukowych, 
przy wyzyskaniu dołwladczeA plano. 
wego szkolenia kadr w Związku Ra. 
dzlecklm, - wchodzą od dziś w ży­
cie nowe jednolite plany studiów I 
programy nauczania - zgodne z po. 
trzebaml Planu 6..letnlego. 
Oczekuję od profesorów I pracow­

ników naukowych, że będą stosować z 
całą konsekwencją dyscyplinę pracy 
własnej i młodzieży. 

Od młodzlety, na której wyksztal. 
cenie Idą miliardy ciężko zapracowa. 
nych pieniędzy - w Imię zadaA Pla­
nu S..letnlego - palistwo ma prawo 
wymaga~ I będzie kategorycznie wy. 
magd ścisłego stosowania wydanych 
prsepts6w. 

Przepisy jednak - to tylko ramy. 
waszą jest rzeczą obywatele profeso• 
rowie, pracownicy naukowi I młodzie. 
ży, wypełniać te ramy sumienną ro. 
botą. 

Nie ograniczajcie się do pracy •­
motnej. Łączcie .i.111 po kilku w dobroo 
'!l'<>lne ses,poły, u czole się wsp6lnłe. 

zwraeaJcle mę o ,omoe Ila waszych 
nauczycleU, profesor6w I prac~l1w 
naukowych. 

Pamlęta..Jeie, te dziś Inaczej jui Dli 
dawniej, w kapitalistycznej mtole, 
pojmujemy zadania nauczycieli 5'Z1!:6ł 

wyższych. Profesorowie nie chcą ogr&1 
nlczać się do pokazu swej wiedzy t 
kunsztu naukowego w wykładzie; Chcl\ 
byl! kłerownlkami Waszych studiów, 
Waszymi przyJaot6lmt I opiekunami w 
nauce. 
Młodzi przyjaelelel 
Jesteście nową ludową lntelłgencJ-. 

Inteligencją wyros14 li ludu pracujące. 
ro, li klasy robotniczej, s pracv.jącego 

chłopstWa, z postępowej tntellrencJI, 
lntell.rencją, która ludem pracującym 

zawsze pozost.a.nłe I jego wlelkleJ po­
stęaioweJ sprawie uwsze słutyć bę42'1e. 

Wy wzorować slę będziecie na ŻOJ" 

nlerzach frontu Planu szełcdoletnlego 

1 walki o pokój: na przodownikach 
pracy, na racJonaUza.to.rach. 

Wprowadzajcie do pracy I do tycia 
studenckiego nowy styl: styl młodej, 

ludowej Inteligencji Polski Planu Szeł 
cioletnlego, Polski walczącej o pok6J 
ł budującej socjalizm. 

oz przem6w.iienila mi.n, S7!kół 

WyżsJ:Y'Ch i N-au.ki Adama Ra. 
pac.k!L~. wyigroszon-ego dlnda 2. 
10. 1960 r. z okla'Ąj~ !lnia'llguraql. 
ro'.ltu akademidnego 1960ftm,. 

UNIWERSYTET ŁODZKI . odbyła 1i~ w 1all Filharmonii Łódz-
. Po przemówieniu rektora Poli~h- kiej. · Sprawodzanie 0 osiągnięciach 1 , 1 , 

Aulę udekorowan, czerwieni' mki L6~kiej prof. dr Achmatowic%a PWSP złożył prorektor prof. Golin, Dz1en walki z nodzq I wojnq we Francji barwami narodowymi za.pełnili po przem6w1ł do zebran~ch_ studentów i podkreślając m. in., it przy WSP . 'r 
brzegi studenci. Pierwsze nędy za_ p~ofesor6w przodowm~ . pracy zakła- powstało pierwsze w Polsce studium GENEWA, 2.10. _ z Paryza dono-

ciele partii i organizacji młodzieżo_ dział M1Siak, stame się sym o em · d M' zurina i Łysenki kobiet francuskich. 

Manifestacje kobiet odbyły się w 
Paryżu i we wszystkich większych 
miastach Francji, m. in. w Nantes, La 
Pallice, Limoges, Clermont, Ferrand, 
Bordeaux, Marsylii i La Rochelle. 

jęli profesorowie i pracownicy nau- dow Strzelczy~a.-.Misiak. J~go ser_ zaoczne dla nauczycieli. w ramach szą, że w ramach „Dnia walki :z n-:­
kowi. Za stołem prezydialnym za- de~~e prz~mov-:ieme stude_nc1 nagr?- uroczystości odbył się wykład inau- dzą i wojną" - 30 września odbyły 
&iadl senat uczelni, I sekretaraz ŁK dz1h burzh~1 okla~kam~ oraz "'.1ą guracyjny prof .Halicza na temat się w całej Francji potężne manife­
PZPR - Wojas oraz przedstawi- za~ką ~"'.u~tów, k~ora~ Jak pbowi

1 
e-

1 

rozwoju teorii dziedziczności od Dar-1 stacje, zorganizowane przez zwiąrek 

wych. przyjaźni między Politechniką a Za- wina 0 ie • · 
Po wysłuchaniu przemówienia kładami im. Strże1czyka. ------------------:--------· 

~~~\i;~r.~;~1:l!~~~~b~-t~r/:c~~ za ~~j\~~~: ;~:ns~u~~~~v ~~óg i oo tysięcy policjantów nie zdołało wstrnmać 
!~~~:~l~~w~ ;:i:~:k~r;~~~0leii:ajc~ ~~~~=~s~~:~prg;~~e~dP~~i~~~: pot·z· nych man·11estac1··1 Poko1·u 
w Polsce Ludowej, która daje mło- • .iki przez aklamację przyjęli rezo- 'f 
dzieży robotniczej i chłopskiej wszel lucję 0 socjalistycznej dyscyplinie ... li li d ... fJ 
kie możliwości zdobywania nauki. nauki po czym odbyła się immatry- w N •e..,czec zac o n•c 

Oklaskami powitali zebrani wystą kulacja nowowstępujących na uczel­
pienie przodownika pracy ZPB im. nię. 

Stalin.a. -:--- Woźni~ka. Zasłużony re- AKADEl\IlA MEDYCZNA 
wolucJomsta powitał zebranych w\ 
~mieniu robotnikó~v łódzkich i życzy~ A~ad~mia ~edyczna . ob.chodziła 
im owocnej nauki dla. dobra Polski swo3ą pierwszą mauguracJę Jako sa_ 

140 mln. podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim w Chinach 

PEKIN, 2.10. Jak podaje chiński 
Komitet Obrońców Pokoju, do' dnia 
30 września w całych Chinach zebra 

"" no 138,228 tysięcy podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. Komitet za­
powiada, że do rozpoczęcia drugiego 
światowego Kongresu Obrońców Po_ 
koju cyfra ta wzrośnie do 150 milio­
nów. 

młodzieży 



ysiłki m, ~~domieniem. nawet- pinq 
walczy wieś o powodzenie skupu zboża 

Prnf. Infeld wrócił 
z Kanady do kr~Iu 

(Dokończen:e e:e str. 1) 
Zmuszony jestem dojść do wniosku, te 
obecnie nie ma warunków dla zreali­
zowania tych zamierzeń. · 

W latach ubiegłych akcja skupu. 
zboża ruszała w okresie 15 września 
- 1 października. W tym roku rozpo­
cz~to ją znacznie wcześniej, bo już 
1 sierpnia. Było to możliwe dzięki lep 
szemu i szybszemu zorganizowaniu 
żniw i omłotów, oraz przygotowaniu 
się zawczasu do skupu przez spółdziel 
nie gminne. 
Wynikły stąd trzy poważne korzy­

ści: uchronienie najbiedniejszych chło 
pów, pilnie potrzebujących gotówki 
przed koniecznością sprzedania zboża 
spekulantowi, zabee;pieczenie aprowi­
zacji kraju przed „lukami", jakie pow 
stają często między wyczerpani~m się 
starych zapasów mąki i kasz, a nadej 
ściem nowych. Trzecia korzyść, to do 
świadczenie, nabyte w toku tych 
dwóch miesięcy przez aparat handlo­
wy wsi, rady narodowe, organie:acje 
społeczne. 
Doświadczenie to jest szczególnie 

cenne w chwili obecnej, gdyż z dniem 
1 października przechodzimy na tere­
nie całego kraju do planowego skupu 
zboża. Dotychczasowe sposoby prze­
prowadzania skupu były różnorodne i 
niejednolite. W niektórych gminach 
dokonyWano go wg wyznacz-onego z 
góry planu; w innych Związek Samo 
pomocy Chłopskiej zwoływał uprzed­
nio zebrania dla zapoznania ludności 
z planem i na tym poprzestawał; w 
wielu jednak gromadach poprzedzono 
zebrania wyjaśnianiem chłopom ma­
ło- i średniorolnym przez aktyw wiej 
ski korzyści, jakie niesie skup uspo­
łeczniony, a na zebraniaoh - korygo 
wano i uzupełniano plany, demaskując 
bogaczy, którzy usiłowali ukryć praw 
dziwą wysokość swych zbiorów. 

Nie wszędzie „trójki" społeczne po­
wiązały się w równej mierze z pracu 
jącą ludnością wsi przy odstawie zbo­
ża. W niektórych gromadach w ogóle 
nie wybrano „trójek", gdyż miejsco­
wy zarząd 8Ch i organizaoje partyj­

Rzecz prosta, są i tacy wrogowie, lubelskie) sekretarz ZSCh :iiawet nie komitetami PZPR i ZSL na podstawie 
którzy używają chytrych sposobów sa zjawił się na zwołanym zebraniu; w analizy zbiorów każdej gromady. 
botażu, odstawiając przeszłoroczne, Sokołówce referent." nie znał planu „'!'rójki" nie ograniczyły się do przy­
zawołczone zboże, a przysięgając, że skupu. świadczy to o niedocenianiu jęcia indywidualnych zobowiązań chło 
to ze świeżych zbiorów. Są i tacy, siły, jaką jest uświadomiona, aktywna pów, lecz pomagały im w zaplanowa­
którzy nie agitują otwarcie, lecz stara gromada, o niezrozumieniu znaczenia niu własnego zaopatrzenia i obliczaniu 
ją się zdemobilizować innych i rozbi- akcji skupu, jako dźwigni, mającej nadwyżek. Niezależnie od tego człon­
jać zebrania: ,,Po co te zebrania, te podnieść poziom polityczny wsi, jako kowie „trójek" chodzili po domach, 
,,trójki", kiedy przecież i tak każdy ważnej bitwy klasowej. wyjaśniając znaczenie terminowych 

k ' d ółdz. 1 · " dostaw i demaskuJ'ąc kombinacje ho-w oncu sprze a sp ie m.„ Chłop małoroln• i średniorolny zaw 
W • · ó · dn eh chytry h " gar=. Toteż gmina ta wykonała plan reg uzywa r znoro Y , c sze zrozumie kor=ści, płynące dla nie _„ 
t d b d · ' I --„ sierpniowy w 160 proc., a we wrześniu me o , y po wazyc nasze pany za- go i· dla kraJ·u z uspołecznionego, pła-
t · 1 d b byt b zapewne również osiągnęła nadwyżkę. opa rzema, p any o ro u - Y nowego skupu zboża, jeśli mu je wska 

obniżyć wydajność z ha. Woli on, by zać i wytłumaczyć. w tym właśnie ce W akcji skupu powinny współpra­
zboże zgniło, niż by miał~ być spo- lu potrzebne są dobrze przygotowane cować z „trójkami" zgromadzkimi or­
żyte przez robotnika. - Toteż organi- zebrania gromadzkie, uce:ciwe trójki i ganizacje społeczne, jak Liga Kobiet, 
zacje gospodarcze i polityczne wsi o- stałe czuwanie nad' przebiegiem skupu a zwłaszcza ZMP. Entuzjazm i energia 
bowiązuje stała czujnoś.ć na :oraz no- ze strony terenowych władz państwo młodzieży porywa nieraz za sobą star 
we ma:r;ew.ry v.:roga, c~ąąłe .1ch dema wych oraz kierownictwa politycznego. szych... świadczy o tym choćby taki 
skowame 1 ~1eszkodhw1aru~. . Rady „Trójka" jest silna, kiedy ma oparcie fakt, jak zebranie deklaracji na 5 tys. 
nsrod~we:. dz;ała7ze ZSCh. 1 l?J1Y~ z dwóch stron: w masach i w kierow ton zboża przez zetempowca Bejczę z 
orgamzaci1 wsi wmny panuętac, ze nictwie Trzcianki w pomańskim. 
skup zboża, to nie tylko akcja gospo- ·- . 
darcza, czynność handlowa, lecz wiel- Przykładem dobrze skoordynowa- Planowe przepr?wadzeme .skupu, ~o 
ka kampania politycma. A o tym zda nej pracy służyć może gmina Goce:ał- punkt honoru kazdego powiatu, kaz­
ją się zapominać niektórzy aktywiści ków we wrocławskim, gdzie plan sku dej gminy i gromady. 
wiejscy. - Oto np. w Nowej Soli (w. pu opracowany był przez GRN wr.az z Wacław Kępa 

Zmusimy do odwrot.u faszyzm i wojnę 
Thorez na plenum KC Komunistyczne) Partii Francji 

wszystko to jednalt jest sprawą mo­
jego osobistego stosunku do Unlwersy­
tetp.. w grę wchodzi sprawa daleko 
waznlejsza .. 

Rok temu bylem w Polsce I po. po­
wrocie do Kanady pisałem l mówiłem 
o tym, Je.k wlell:ie wrażenie wywołały 
na mnie sukcesy rządu t narodu pol­
skiego w odbudowl~ ItraJu I podwył­
szanlu jego poziomu wychowawczego 
i naukowego. Istotnie motywem mego 
powrotu do kraju w czasie urlopu była 
chęć uczestniczenia w tych lmpol!Uj~­
cych wysiłkach - czego . uczynić me 
mo1łem, gdy !l:yłem bezpiecznie w cza 
sle wojny w Itanadzle. 

Obecnie po pov.rrocle do kraju, moje 
pierwsze knrzystne wrażenia pogłębi· 
ły się. Znajduję t'.ita.l znakomite wa­
runki dla badań naukowych i dla kształ 
cenia mlnclego polwlenia. Nie szczędzi 
si. ę tu wy<;iłl<ó·.v i pieniędzy, ałeby roi 
wUać Istniejące talenty. 

W ciągu 12 lat spędzonych w Kana..­
dzle, stosunek Uniwersytetu do mnle 
był jak najlepszy, Eęllę o tym zawsze 
z Wdzięcznością pamiętał. Kiedy opu8-
ciłem Polskę w 1D3G r„ ponieważ dla 
mnie jako naukowca nie by!o mieJsca 
w dawnym ustroju, spotkałem Sill • 
życzliwym przyjęciem w Kanadzie, 
która stała się moją przybraną ojczyz­
ną. Starałem się odpłacić za tę gośclia 
ność dobrowolną pracą w czasie osta~ 
niej wojny przeciwko faązyzmowl l 
pófnleJ moimi publicznymi odczytami 
we wszystkich większych ośrodkach 
Kanady w sprawie zagadnień wolny l 
pokoju. życzliwość moich słuchaczy 
przekonała mnie, że lud kanadyjski 
pragnie polrnjn. W całej meJ dzlałalnot 
ci dobro Kanady leżało mi na sercu. 

(Dokończenie ©e str. 1) potwierdzają fakt, li rząd wsze~ł na 

Jednał> w ostatnich miesiącach przeł 
moim wyjazdem wszczęta przeciwko 
mnie kamµania miała na celu znlsz.. 
czenle tych wysiłków. Atakowano mnie 
ze zło~Iiwością po!ączoną z fgnoraneJlł 
na poziomie, do którego nie chciałem. 
się nawet w o!lpowiedziach zniźyt. 

nych obrońców narodu - to metody Byłem atalrnwany publicznie z try-
. · k • ił J' buny parlamentarnej a mo1e motywy odwetowe nastroje wśród Niemców. drogę faszyzacji Francji. Obecrue o­

Reakcjoniści niemieccy, których z gó śmielają· się mówić o deleąalizacj~ Par 
ry , już bronią ostatnie „uchwały .til Komunistycznej. Dalad1e::, ~torego 
trzech" będą organie:owali prowokacje ręce zbroczone są krwią mewmnych 
w Berlinie lub na Łabie. Stworzą Francuz6w, ośmiela się żądać zakazu 
pretekst dla interwencji Amerykanów Partii Komunistycznej. Robotnicy, zwo 
i ich satelit~w z bloku atlantyckiego. lennicy pokoju są prześlad~an_i przez 
Przykład Korei tragicznie ilustruje tę władze, podczas gdy zwalnia się kola 
metodę podżegaczy wojennych. boracjonistów i zdrajców ojczyzny. 

Represyjne przedsięwzięcia rządu Morderstwa, zamachy, terror, repre 
francuskiego - powiedział Thorez - sje policyjne, pozbawianie praw wier 

faszyzacji kraJU. Lecz Ja mow o- powrotu do Polslil przedstawiano w 
'!:ef Stalin na XVI! zjeździe Partu Bol oszczerczym świetle. Itampanię szczu-
szewickiej w 1934 r„ faszyzm nie jest cla skierowano nie tylko przeciwko 

1 j · · ł mnie, ale również przeciwko meJ :l:o-oznaką siły burżuazji, ecz eJ s a- nie 1 przybrała ona takle :ro7111lary, ~e 
bości. uniemoźllwlła rr.i prowadzenie dalszeJ 

pracy w Kanadzie dla sprawy pokoju. 
Thorez mówił dalej o ogromnym ro Przyjazd do Pols!;I uwolnił mnie oll 

machu ruchu w obronie pokoju. Apel tych przygaęblająoych przeżyć. Z:vja 
Sztokholmski i kampania zbier.ania tutaJ potężna wola pokoju l twórczeJ 

działalności. Naród polski przeżył .lak 
podpisów pod tym apelem doprowa- żaden inny okropności wo:ny. Naród teia 
dzily do pierwszego i wielkiego sukce I jego rząd czynią wszyst?m co w Ich 
su. Imperialiści amerykańscy nie od- mocy, aby uniknąć nowego Imnfllktn. 

ne zlekcewaiyły zna~en.ie pelltycme • • A „ • 
~~;~ c~yi;:,ą:~~~~=: o1:~hl; Przed stra1k1e1n generalnym w lłStrn 

Ponieważ Unlwersy-tet w Toronto 
ważyli się zastosować bomby atomo- zmu~za mnie do decyzji teraz pod p-6' 
wej przeeiwko narodowi koreańskie- bą dymisji, gdybym tu !>ozostał jesz­

cze przez rok, decyzję tę powztąlcm1 
mu. po<,t:mowiłem pczost1ć w mym kra.tu 

nia ie~ cz:ujności. „Zbiory były dobre, Ultimatum robotników do rzqdu 
spbłdz1elma do skupu przygotowana, · 
ceny są re~wne, to i tak wszysilro WIBBES', 2.10. Austria stoi pod znakiem przygotowań do straj• 
pójdzie dobrze" - tak rozumoWllł nie ku powszechnego, który wybuehnąć ma w środę, jeśli rząd nie 
jeden zarząd powiatowy i gminny uwzględni postulat6w, wysuniętych na ogólnoaustrlackłej konfe­
ZSCh. rencjI członków rad zakładowych. Na konferencji tej, w związku 

Jakie są dotychczasowe wyniki sku z mtwferdzenfem krzywdząceg'o robotnl!ków układu oen f płao 
pu zboża? . J~k najbardzie~ r6żno- zaiądano anulowania podwyżki cen lub podwyższenia plac'. wpro 
rodne; waha1ą się one. na ogol od 40 wadzenia ustawowej kontroli cen oraz udzielenia gwaranc1i, ie 
do 160 P.ro.c. wykonarua planu skupu lin"' austriacki nie zostanie zdewaluowany. 
za wrzes1en. Zaznaczyć przy tym na- szy • 
leży, że najlepsze wyniki mają bynaj- Prezydium ogólno_austriackiej kon emerytów, rzemieślników, intelektu_ 
mniej nie najbogatsz~ okolice (Tak ferencji członków rad zakładowych alistów i urzędników. Pod:mrżka cen 
np. na Lubelszczyźnie skup wypadł ukonstytuowało się jako kierownic- bije również w biedotę wiejską. Dla. 
stosunkowo słabiej, niż w olsztyń- two akcji strajkowej. W swojej ode- tego też cała ludność musi przyczy­
skim). Stwierdzić można ponadto, że zwie wezwało ono ludność Austrii do nić się do obalenia tego antyludowe_ 
dobre wykonanie planu mamy prawie poparcia walki klasy robotniczej. Po go układu. 
zawsze tam, gdzie przeważają gospo- stanowiona przez rząd podwyżka Władze austriackie przeszły do 
darstwa drobne (choć przecież mają cen - stwierdza odezwa - zagrai:a represji w stosunku do robotników, 
one znacznie mniejsze nadwyżki zboża nie tylko egzystencji robotników, walczących w obronie swych żywot­
towarowego, niż gOĘpodarstwa wielo- lecz talde egzystencji rentierów i nych interesów. W nocy z niedzieli 
morgowego). Oto przykłady, jakich na poniedziałek policja w Linzu are_ 
wiele: 800 tysiocy podpisów sztowała wszystkich delegatów na 

W gromadzie Rembechowo (gm. Bal "! · _ ogólną - austriacką konferencję 
nino, woj. gdańskie), posiadacz 30 ~a ff Austrlll członków rad zakłaaow:ych. Prawico-
zie~i, Wandt~.e, ni~ tylko ~am. ru? WIEDE~, 2.10. Jak podaje au- wo-socjalistyczny minister spraw 
chciał odstaw.ie zboza do sp?łdz1e~i, striacld komitet Obrońców Pokoju, wewnętrznych Holmer zapowiedział 
li:cz . 1:1~?w1,'.3-ł do ukrywania zboe:a liczba zebranych w Austrii podpisów represje w~bee tych pol~cjant6w! któ 
row~ez : mnych. k 1. t pod Apelem Sztokholmskim osiągnę-) rzy odmómą wyst!lpienia. przeciwko 

Kiedy Jednak zaata owa 1 go os ro . . robotnikom 
chłopi na zebraniu, zobo\viązał iiię od ła w dnm LX.50 800 tysięcy. • 

Stoimy przed wielkimi bitwami, ' któ rtdzinnyrn, by przyczynić s!ę ze WSf:Y• 
stldcll sił do pracy naulrnwo-wycllo. 

re zadecydują o losie naszych dzieci, wawczeJ w moJoj dziedzinie oraz pra-
naszego kraju 1 całej ludz..lcości - po cować dla pokoju na całym świecie, 
wiedział na zakończenie Thorez. Ro- Czyniąc to, jestem przeświadczony, źa 

nlej:::lto w dal!zym ciągu slużę lutlowl 
snąee 1 niezliczone siły wszystkich na kanadyjskiemu. 
rodów, sify demokracji i po)foju zmu Proszę zatem uwa!al! ten list Jako 
szą do odwrotu siły faszyzmu i woj- "llleJii rE"zygnacje ze stanowiska prci.·ircl 
ny. życie zatriumfuje nad· śmier&ą. z ::::;ti:1~tc;a~~;~:r,~sowaneJ ua Unl• 
wiarą i zdecydowaniem przyst\Phny z »owabnlem 
do pracy, aby rozszerzyć i wygrać bi.- (pror.) LEOPOLD INFELD. 
twę o pokój, o niezależność narodową .. ================ 
Dożywotnia dyskwolifikocjo Poświato 

KRAKÓW, 2.10. Zarząd K:lubu kład rówieśnikom f młodszym 
Ogniwo l{raków jednomyślną u• kolegom. Zarząd Klubu Ogniwo 
chwałą ukarał zawodnika sekcji podkreślił, że dla Poświata, jako 
piłki nożnej - Poświata Ludwi· jednostki pozbawionej wszelkich 
ka dożywotnią dyskwalifikacją. walorów etycznych i moralnych 
Przyczyną dyskwalifikacji było i sportowych nie ma miejsca w. 
niesportowe zachowanie się Po· szeregach sportowców Polski. 
świata, brak dyscypliny, krnąbr· 
ność, a w szczególności nałogowe 

pijaństwo. Pogoda w Łodzi 
N a wysoki wymiar kary wpły· 

nął fąkt, że Poświat, mimo kilka 
krotnych upomnień, nie wykazał 
.żadnej poprawy, a zachowaniem 
swoim dawał jak najgorszy przy 

W drulu 2 bm. 21ain.ot>owano: te.m'P- naj• 
wyższa 15,2 st.; ta'll!p. naj.nlż.sza 8,3 st.; 
temp. śre<lmia za dobę 10,5 st. 

Srednia wlilg0tność •powietrzia 66 p~ 
Wjatry polud.n1'0we i rpołud'll!i.owo•zaOO.O. 
dlllie. Srednila &l.J:a wla·tru 4,7 m/sek. 

stawić „na odczepne" SO kg. Oburze­
nie i pogarda gromady tak dały mu 
sii; wkrótce we znaki, że zdecydował 
się sprzedać 4 tony, .a jedną odstawił 
natychmiast. 

1 

Żolnił!rz, nauc:zgt:it!I, i-rgbun 
W 46 rocznic~ urodzin Mikołaja Ostr:ow5kiego W gminie Gniewino trzech bog -

tych kumotrów nie chciało w ogóle 
mówić z „trójkami" społecznymi; za 
to w karczmie oświadczali: „Niech 
wszyscy pozdychają, my mamy do­
brze". - Dopiero kiedy na dożyn­
kach przejechały przez wieś furmanki 
naładowane workami i kukłami, ośmie 
szającymi spekulantów, bogacze zaczę 
li śpiesznie odstawiać zboże i jeszcze 
krytykować innych, byle tylko zrzu­
cić z siebie śmiesmość. 

Kola miJał swoją dumę i godność' „Już od trzech lat· toczę walkę o plą deszczu, w której odbiło się bie ~zysttci.e cechy, które odpowia 
osobistą Wszelka przemoc wywo-- życie - pisał do przyjaciela. Tylko słońce partii", Ostrowski jest przy. dają wytnaganilom stawianym czło­
ływała 'u niego bunt. W chłopcu my, ta_ey jak ja, tak silnie kochają- kładem prawd~weg?• i;ozumieją~go wiekowi radzieckiemu, te cechy, 
wcześilli.e obudzliła się świadomość· cy życie, tę walkę, tę pracę przy bu swą rolę człowieka l pisarza radziec które kształoi w nim partia. 
klasowa, dowie innego, nowego, lepszego kiego· • Paweł KiO!I'czagiin opuścił kartkf. 

Gdy Kola miał 14 lat znał już ~wo św:ilata, tylko. m~, któ:zy y.ii~eliś- W., poiwieści '!Jak _hartowała ~ię powieśei :i: wszedł w naród, potna• 

I 

Rośnh~ m~gistrala 
Śląsk-Łódf-Warszawa 

ją drogę. Była to droga wal.ki, cięż- my i znamy zyoe takim, Jakie ooo mal Ostrowski z mezwykłą siłą gając i ucząc mfodzim radzi-e<'ką. 
ki.ej, zaciętej walki na śrni,erć i ży: jE'.s~ - nie ~żemy odej~ć, póki. ist- p~stawH zagadn.iel1;ie nowe:go ~z!o: To on pomógł moskiewskim budow 
cie. Zaczęła się ona na frontach woJ llileJe choć Jedna szansa . W1e~ •• Tako materiał .do. teJ książki nfczym metro z szychty nr 54/58 
ny domowej. żołnierze dobrze zn:ID Mikołaj Ostrowski nawet podczas posłuz~ł?, mu własne zycie. . „ w2liąć pierwsze miejsce w współza.., 
tego czarnowłosego, śmiałego ZW'l~ cięild.ej nieuleczalnej choroby nle . Pow1esc „Jak ~rto~ała . się .sta! woonictw.i.e pracy; po P·rzeezytruńu 
dowcę, dla którego nie .istniało żad- nestal b ć tołnlerzem. On 'wie- i:S: swe~o rodzaJu hLst~ią . zycia powieści „Jalt hartowała się stal'', 
ne niebezpieczne zadan~e. p . Y . ć ZJUk · dro · któ o„trowskiego. Nie nalezy Jednak komsomolec Burow z Donbasu kil„ 

w b-Oju zahartował się Kola Ze dzi~ po co ~· S S.J~ gih - traktować jej jako biografii autora, kak!I'otn.ie przekroczył ~ją dzien-
smagłe"o urm•ostka przeobrazlł się bra ył poć~ aź r:iu Opost mok~ oro- który zresztą sam przootrzega: „Mo ną normę; Paweł Korczagin stano-„ .. „. y s uzy OJCzy n1e rows 1 zue- · · ś" t d tk' ·1 kł 
on w żołnierza Armii Czerwonej - cydowal Się na dmałalność literacką, ~a. płow11~terac Jci o pre:ekteó wszys k;m w1 ,..,Jrzpy ad dla ~~awnej tra:kto-

W roku bieżącym została rozpo- Mikołaja Ostrowskiego, Walczył w Chciał opowiedzieć 0 wszystkim co Zle o 1 c. e, w rym wy o- rzy"""'" ase:y Angeiany, 
częta budowa wielkiej magistrali dywizji słynnego Kotowskiego, póź- . ł i przemvślał pragnał 'aby rzystał.em moJe prawo do zmyślania Na czarnym marmurze pomnika 
energetycznei. $ląsk - Łódź - niej w Pierwszej .Konn:lcy Bud:ien- fe~łasne doś~ad~enie stało się faktów i posta~. Jest tu wiele ma: Zoi Kosmodiem.iańskiej wyryte s~ 
Warszawa. W latach ubjegłych rz;o- nego. • pomocą w wychowywaniu lud7li ra- P~~ł~ i prda;:kdZiwen·egto I~ n~ac słovN;va:_dr . _, . k . 
stał zbudowany odcinek tej linii rz: A . . . . cizi ki h ·uw>esc " um em me mozna. „ aJ ozszym, co C«iOWile pos1a.-
Łagisza (Śląsk) do Janowa, pod Ło- ~~once:yła Się W?Jna z mte~en- iec <: • Jest to powieść. a nie na przykład da - jest życie. Lecz otrzymujemy 
dzią, a obecnie, rozpoczęto montaż tarni zag~anlczn.ymi: Naród r~ai:ec- Jako piea.rz, Ostrowski jasno zda- biografia komsomolca . Ostrowskie je tylko rae:. Trzeba więc je prze-
odcinka Łódź - Warszawa. ki chwycił za ki~lru~, młot l _kilof· wał sobie sprawę z odpowiedzi·alno- go". . żyć tak, aby me cierpieć z powodu 
Budowę linii prowadzii Zjed.no- Rozpo~zęło się wuelk:ie b?d01-:mctwo ści, jaką nakłada nań ta zagzczytna W powieści „Jak har-towała się pre:eźytych lait bez c.elu... i, żeby 

ce:enie Energetyczne Okręgu Łódz- SOCiJal!styczne. Osłlr?wt::iki UiJął no· praca. W artykule „Jaki powinien stal" urzeczywi.9tnił on zasady rea- umierając można byŁo P<>Wdedztieć: 
kiego wspólnie e:e Zjednoczeniem wy post&unek wazne~ frOl!l.tu - być pisarz kraju radzieckiego" gło- !izmu socjalistycznego. Postać Pa- całe życie i wszystkie siły oddane 
Energetycznym Olrr~gu Mazowiec- frontu pracy. _Al.e cięe:~a ch~roba siił: „Jest to przede wszystkim bu- wJa Korczagina posiada wse:ystkie zostały temu oo najpiękniejse:e: wal­
kłego, w Wars.zawie. Rob1Jty pro- zwallla .go z nog St~Pl\1~wo _1 nie- downiczy socjalizmu.„ jest t.o żoł- cechy bohatera pozytyWnego, boha ce o wyzwolenie ludzkości" 
wade:one są w se::vbldm tempie, dal- ubłaganie skradało, s1.ę ciężkie ka- nierz, nauczyciel, trybun. Jest to tera - bojownika, bohatera-komuni- Słowa te, bre:miące jak przysięga 
szy etap będzie budowany w roku lectwo: bezwład nog i ślepota. CUowiek przez wiellde „C". sty. . pokolenia młodych bohaterów kr::i-
1952 w okreife Planu 6-letniego do h ć Obr ł · 

d · to · Lecz ani nieludzkie bóle, an.i świa Takiego pisarza moie wyc owa az Paw a Korczag!Jla stał 'się ju socjalfamu, n,ajlep~ej i najwier-Gdyni l Gdańska. B~ z.ie.· wazna rti M"'·oł · o t '· · ·k· h · · h arteria wYSokiego napięc:a łącząca domcść nieuleczalnegn kalGrtwa nie tylk;o pa a. i.,.. BJ s rO\".~"-l zi; P?waznyrr: czynni ~em. w wyc ov.:a ru~J c ~rakterye:ują postać i życie _ 
były w stanie złamać ducha żołnie- stał wychowany przez part1ę. Mo- mu czfowieka radz1eck1ego, Stał się MikołaJa Ostrowskiego, 

~~~~~~że z bazą surowcową na rza-komunisty. .Mł o &obie: "Jestem maleńką ~o- num dlatego, pol).ieważ s~ullia w 80 .Felle.fa Ma6at. 
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. lnżyni-er ~ tkacz 1 ·· prof es or 
,spólni.a radzili na inauguracji nowego roku pracy 
W klUble racjonalizatorów . , A jeśli chodzi o nasze osiągnięcia 

- My ludzie od warsztatów i mlp_ cjonalizacji i Postępu Technicznego - wspomnę 0 wprowadzonym u nas 
ta chcemy zapoczątkować jak naj- przy Zakładzie Przeniyslu Wełniane- praniu argony, tzn wełny drzewnej. 
wi~ksze wykorzystanie maszyn, przy go im. Gwardii Ludowej _ jego Na włóknie tym powstają laki, któ­
smniejszeniu sil człowieka do ich przewodniczący _ Wacław Bana,- re przy .Produkcji wykruszają się i 
obsłużenia potrzebnych. siak. wytwarzają kurz bardzo szkodliwy 
Jesteśmy dziś gospodarzami w na- dla zdrowia zatrudnionego przy pro 

uych wqrs~tatach nie tak jak przed Klub założony został w lnvietniu d?kcji robotnika. My dziś argonę 
89- r„ kiedy polski robotnik był po- uli. roku, liczy dziś 70 czlonkqw i mo pierzemy - usuwając niebezpieczen_ 
trze1niy do ciężkiej i automatycznej że się pQszczycić 29 wnioskamii za- stwo dla zdrowia. 
pracy fizycznej, a do każdej nowej twierdzonymi i stosowanymi w prze. - Pow8;żną naszą bolączką jest 
maszyny sprowadzono inst?-uktora. myśle wełnianym. W!iorkl. ii piątki, brak niektórych części wymiennych 
Taki „swój" człowiek opłacany był to dni, w które po pracy racjonaliza opowiadał racjonalizator Ja,sińsld 
do~rze przez fabrykanta i ukrywał torzy ZPW im. Gwardii Ludowej - Trzeba by je sprowadzać z zagra­
skrzętnie swoje wiadomości z dzie_ spoty}{ają się w swoim lokalu przy nicy lub czekać aż przemysł kraj~ 
dziny techniki jak i tajemnice ma,- świetlicy zakładów, dzięlą się swoimi wy będzie mógł je produkować. To 
szyny. Okazało się jednak, że drze- spostrzeżeniami, omawiają zgłaszane często grozi postojem fabryki. Tak 
miące w klasie robotnicze; siły twór- przez kolegów wnioski i nieraz tą było u nas z grzebieniami małych 
cze są wprost nieog1·aniczone. Po drogą ulepszają je jeszcze. rozmiarów do wełny i argony. K~m-
ostatniej wojnie dostaliśmy zdewa. binowaliśmy długo co zrobić i dziś 

Przy3·eżdża3'ą czasem towarzysz<> k · · · · M ł a.t.owane fab1-yki, maszyny bez nume "' wy onywuJemy Je sami. a o że -za z innych zakładów z Częstochowy, · I" 'b · -rac1'i, zagraniczne• - nieznane1· nam · zegna rsmy groz ę posto3u fabryki , Zgierza, · Sosnowca a teraz rac3' onali I b · konstrukcji. Nie wiedzieliśmy jak je a e po przero iemu niewykorzystywa zatorzy ZPWełn. wybieraJ·ą się w od cl · f b · zlozyć, urllckomić, nie mówinc 3'uż o ny l w naszeJ a ryce wiertarek -"' wiedziny do hutników i zakładów d k · ty h b' · jakimk-0lwiek ulepszeniu. pro u CJa c grze iem przez nas 
przemysłu bawełnianego, Dolnego i s h · t d · ta..c. · · d b ;4. 3'ednalc te fabryki, naswymi r"- Gó amyc Jes uzo nsza mz g y y ~ ~ rnego śląska. · b'ł · k • f b k kami uriichomione, pracują dziś z Je ro i a Ja as a ry a metalowa. 

dnia na dzieii lepiej, sprawniej i wy Inauguracyjne zebranie Klubu od- Każdy chciał mówić - początkowe 
dajniej. było się w czwartek w ubiegłym wypowiedzi r0botników zmieniły się 

Dziś racjonalizatorz11 całej Polsk·i tygodniu przy udziale członków Klu- potem w żywą dyskusję. Prof. Ko­
dumni być mogą z wyników swej bu, prorektora Politechniki Łódzkiej norski zainteresował się szeregiem 
pracy. Oszczędności, jakie dają wnio prof. Konarskiego i inż. Ostrowslde- usprawnień, wypytywał o szczegóły. 
ski racjona.liza:-orskie, liczy się na go z NOT. Włączył się do rozmowy i inż. 0-
miliardy złotych. strowski: 

Te wyniki są nie tylko dowodem Poprzedzona referatem prof. Ko_ - Byli i są ludzie zawodowo zaj-
u:łwiadomienia robotnika., dążącego norskiego 0 zadaniach racjonalizato- mujący się stroną. konstrukcyjną i 

rów przy wykonaniu Pia.nu 6-letnie- l · f b k o · dziś do osiągnięcia, jak największej tec m1czną a ry . ni Jednak nigdy 
wydajności na swojej 1naszynie i w go wywiązała się ciekawa dyskusja, nię zauważą tak jak wy drobnych 
swojej fabryce. świadczą one tak.ie w której i·acjonalizatorzy dzielili się usterek, których usunięcie dałoby 

swoimi spostrzeżeniami i osiąoonięcia k 1 1 k • · D „ o tym, że Pa11.stwo Ludowe opiekuje _„ • .,.. ·o osa ne orzysc1. zis jesteśmy 
się nami. Boć przecież trudno by mi w wielu wypadkach prosząc 0 ra_ wszyscy twórcami nowej Polski. W 
nam było nieraz samym rozwiązać dę lub zwraca:iąc się 0 pomoc do Po- imieniu NOT proszę, zwracajcie się 
skomplikowane zagadnienia tecknicz litechniki i NOT. do nas z pełnym Z!l.ufaniem - wy 
1ie bez pomocy nauki, a dokładniej- - Nasza fabryka jest najwięk11za, nas o życiu maszyny, a my was o o_ 
bez pomocy inżynierów, mechaników, jeśli chodzi o pranie wełny - powie sii!gnięcrach nauki, uczyć będziemy 
chemików itp. dział kierownik farbiarni Sikorski. - i w ten sposób wspólnie dążyć bę-

N aszym obowiązkiem jest korzy- -Będę wyrazicielem nas wszystkich dziemy do naszego wspólnego celu­
stać z tej pomocy, uczyć się, a do- pracujących w farbiarni, jeśli p~ realizacji Planu 6-letniego - planu 
iwiadczenia nasze przekazywać mlo_ wiem, że z przykrością patrzymy, budowy pokoju i socjalizmu. 
dzieży, by wychować Polsce Lttdowej jak pozostała po praniu woda idzie Późnym wieczorem skończyło się 
nnwe pokolenie rncjonalizatorów. U- do kanałów. Niszczeją w ten sposób pierwsze zebranie Klubu Racjonali­
koficzyliśmy szkolę podstawową Pia,- olbrzymie ilości zawartej w niej la- zacji i Postępu Technicznego przy 
n.u 3-letniego. Wstępujemy na wyż_ noliny, tak poszukiwanej w przemy_ \ZPW im. Gwardii Ludowej. Jeszcze 
szą uczelnię Planu 6-letniego. Na- śle farmaceutycznym· i kosmetycz- w korytarzu, na. schode.ch, tworzyły 
szym, racjonalizatorów, wysiłkiem nym do wyrobu maści i kremów. W się grupki dyskutujących. 
i doświadczeniem starym. parkiem odchodach tych znajduj~ się także/ Ich osiągnięcia i zrozumienia po_ 
m.aszynowym 1;0ykonamy. Plan 6-let_ powa~ne. i~ości p~tażu. Są_ nawet u trz:eby stałego_ ulepsz:1nia ~rod~kcji 
ni przed terminem, tak .1ak wykona- nas Jak1es częsci urządzen do wy- da,1ą gwarancJę; ze Jak obiecah -
libyśmy go najbardziej nowoczesny- dobywania go - nie możemy sobie Pfan 6-Ietni •wykonają. w 5 lat. 
ttti maszynami·. jednak dać rady ze zmontowaniem l W nowym roku ich pracy, życzy. 

Tymi słowami zapoczątkował no_ ich i tu jrosimy Politechnikę - dla my im jak najlepszych rezultatów. 
wy rok pracy na zebraniu Klub Ra- naszego wspólnego dobra - o pomoc. W. J. 

Wola pokoju wyrażona w plastyce 
Przed §ez.onen1 UJgstaUJOUJf:lnl Al.e jes~c~e i na tym ni~ wyczeryim_ią 

Łódzkie środowisko artystów-pla­
styków wykazuje ostatnio duże oży­
wienie. Żyje ono obecnie gorączkowy 
mi przygotowaniami do kilku wystaw 
h"ttSre niewątpliwie zasługują na to, 
by chociaż w kilku słowach je omó­
wić. Przede wszystkim nie można po­
minąć przygotowań plastyków całego 
kraju do wielkiej, jesiennej, ogólno­
polskiej v.rystaWy plastyki pod hasłem 
„Walka o Pokój". 

W związku z tym, w każdym okręgu 
Zw. Polsk. Art. Plastyków (ZPAP) 
specjalna komisja artystyczna dokona 
przeglądu prac zgłoszonych na wysta 
wę „Walka o Pokój" i najlepsze z nich 
zakwalifikuje na wystawę ogólnopol-

stę ich b1ezące prace. Wielu sposrod 
plastyków, a dalsze zgłoszenia wciąż tych artystów, którzy przystąpili do 
napływają. konkursu pod hasłem „Łódź w plasty­

ce" - już się zabrało poważnie do 
pracy, gdyż i w tym wypadku ter­
min jest „za pasem". Upływa on bo­
wiem z dniem 25 listopada br„ a wy­
stawa prac konkursowych rozpocznie 
się 3 grudnia w lokalu Ośrodka Pro­
pagandy Sztuki. Konkurs „Łódź w 
plastyce" ma za zadanie pobudzić łódz 
kie środowisko plastyczne do obrazo­
wania życia, historii i wspaniałych 
dążen naszego miasta do rozwoju i 
rozkwitu - dążeń godnych wielkiej 
naszej epoki. 

W chwili jednak bieżącej, cała uwa­
ga plastyków z terenu Łodzi skoncen­
trowana jest na pilnych przygotowa­
niach do lokalnej wystawy prac ma­
larskich, graficznych i rzeźbiarskich, a 
poświęconej 33 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej . Termin tej 
wystawy jest już niedaleki, be> odbę­
dzie się ona w listopadzie i prawdo­
podobnie mieścić się będzie w lokalu 
Spółdzielni Artystów-Plastyków. Arty 
ści robią więc wszystko, by WYPadła 
jak najbardziej imponująco. z. N. 

KONKURS FILMOWY 
Zdjęcie nr 9 

• 

Dla tych Czytelników, którzy z jakichkolwiek powodów nłe. 
mogli zapoznać się z warunkami naszego konkursu, powtarzamy 
je poniżej: 

W kolejnych egzemplarzach naszego pisma zamieszczamy dwa.­
naście zdjęć w porządku alfabetycznym z ostatniego filmu pol­
skiego pt. „Dwie brygady". Zadaniem Czytelników będzie po ze­
braniu wszystkich zdjęć, ustawienie ich w takiej kolejności, w ja­
kiej byly one na filmie. Nie jest to rzeczą łatwą. Dlatego też, aby 
to zadanie ułatwić zaopatrujemy każdy fotos w literę alfabetu. 
Wszystkie 12 liter tworzy pewne aktualne haslo. Jeśli ktoś więc 
rrozwiąże to hasło i ustawi zdjęcia według kolejności jego liter, 
otrzyma jednocześnie wlaściwą kolejność scen. Wypada nadmienić, 
że dw,i zd3ęcia z zamieszczonych, ostatnie z nich znajdowało się w 
niedzidnym numerze, pochodzą z dwóch innych filmów polskich:. 
Przy tych zdjęciach na specjalnie załączonym kuponie trzeba bę­
dzie podać również tytuły filmów, z których pochodzą. Ustawienie 
tych zdjęć w ogólnej kolejności będzie musiało oczywiście nastą­
pić według liter hasła. 

Ostateczny termin nadsyłania rozwiązań wraz z wyciętymi 
wszystkimi zdjęcia.mi i specjalnym kuponem, który zamieścimy 
przy ostatnim zdjęciu, podamy w dniu zakończenia konkursu. Każ­
dy uczestnik może nadesłać dowolną ilość rozwiązań. Dla zwycię~­
ców przewidziane jest 25 cennych nagród, ofiarowanych przez PP 
Fitm Polski. Dokładną listę nagród opublikujemy w najbliższych 
dniach. 

A teraz zdradzimy malą tajemnicę. Tym czytelnikom, którym 
sprawia trudność podanie tytułu filmu, z którego zdjęcie zamie­
ściliśmy w niedzielę, zdradzimy, iż tytul ten zaczyna się z dwóch 
slów, przy czym każde z nich zaczyna się na literę S. 

Brakujące numery naszego pisma ze zdjęciami konkursowymi 
można jeszcze nabyć w archiwum „Dziennika Łódzkiego", Łódź, 
ul. Piotrkowska 96, I piętro, pokój 105. 

Foto: L. 01ejni=a.k.. 
Ze zjazdu woJew6dzldego Stow. „Caritas" w Łodzi. Od lewej: strony 
siedzą: Dyr, Jerzy T~ńsltł, ks. Lempart.y, prezes Zarz. Gł., b. Wo­

cia.I, ks. ppłk. Andrysiak. 

ską, która jesienią odbędzie się w JEDNEJ i· · kł h 
Warszawie. Ze względu na tematykę, w ze ~to ie europe''· c 
związaną z zagadnieniami walki 0 po na odil'.rocie każdeąo bitet.u 
k6j, tematyką obrazującą tw6rczy, po tramwa3owego widnieje napis 
kojowy wysiłek polskiej klasy robot- kt~111 w przekładzie na jęz11k poI­
niczej nad utrwaleniem rewolucyjnych ski brzmi tak: 

fJ up1t~jltło~ci ,1ów kllko1ao Kilku mlodych robotników wyku­
puje obiady popularne i zasiada 
przy stoliku w nadziei, że rychło 
zaspokoi głód po pracy. Aliści mija 5 
minut, 10, mija kwadrans, a o obie­
dzie ani dychu, ani słychu. Kelner 
lata jak kot z pęcherzem dokoła są­
siedniego stolika, gdzie jakiś wypa­
siony spekulant zamawia wódkę i 
obfite zakąski. Na interwencję jedne 
go z czel~ających, kelner odpowiada 
mrukliwie: „Nie mam czasu" i pę­
dzi jak wiatr spełnić życzenie roz­
kapr·yszonego gościa. Robotnicy cze­
kają jeszcze chwilę ,potem wstają i 
idą szukać szczęścia gdzie indziej. 

Z uprzejmością ł humorem, 
lżej ci w każdą życta porę. 

zdobyczy Polski Ludowej oraz wysi­
łek tej klasy nad budową podstaw 
Polski socjalistycznej - wystawa bu 
dzi wielkie zainteresowanie całego 
społeczeństwa i ogromne - co jest Ktedf/ więc pasażer ~siadający do 
zrozumiałe - wśród bezpośrednio nią zatł.oczon~go tramwa3u przecz't!ta 
zainteresowanych artystów-plastyków. sobie taki napis, od ra.zu pogodnie-

. . je i z uśmiechem znosi przepychanie 
Ostatn~? w lokalu ZPf;P V: Ł~dz1 się i potrącenie lolcciami. Nie gnie­

odbył~ s1.ę na~a~a plastykow łodz~1c?, wa go gwar, ani hałas. Jazda ·tram­
!1a któreJ omow1one zostały ~ałozen~a wajem staje się odrobinę przyjem-
1deow~ wysta_wy: ~l~s!ycy nasi entu~Ja niejsza, a 0 to przecież chodzi. 
stycznie pow1tah m1c3atywę zorgamzo 
wania wystawy i z zadowoleniem do- Oczywiście niE! wszędzie spotkać 
wiedzieli się, że będą mogli dać twór się można z podobnymi zjawiskami. 
czy wyraz swej niezłomnej woli po- W takiej Ameryce na przykład ao­
koju i wnieść wkład w dzieło mobili- wodów uprzejmości trzeba w bic.Lly 
zacji wszystkich sił narodu przeciwko dzień ze świecą szukać. Jak dalece, 
imperialistycznym podpalaczom po- niech świadczy fakt, opowiedziany 
koju światowego. przez człowieka, który niedawno 

Do udziału w wystawie „Walka o stamtąd wrócił. 
Pokój" zgłosiło się ponad 40 łódzkich W tramwaju nowojorskim ścisk i 

Dziś premiera 
zamieszanie. Panowie, jak zwykle, 
siedzą, panie stoją trzymdjąc się rę­
kami za górne uchwyty i przestępu-

" Wieczoru Trzech Kr6U11 jąc z nogi na nogę. 
.......,..,aJ k ż · . 0,ń t Nagle jeden z siedzących gentle-<J"""' u a e 111ę n.a scerne ,..G s wo• , d b t h · „ " wego Teatnt Jm. st. Ja·racz.a Jedna z manow z o ywa s ę na eroic-n„ 

na]<pięknlejszych sztuk Szekspira - czyn: wstaje, u.stępują.o miejsca sto 
„Wieczór. trzeeh króli" - w nowym jącej naprzeciwko kobiecie. Kobieta 
przelcła<lz10 S !.allil >ław.a Dyga18, w tnsee 

1

. . . 
ni2:acj1 1 reżyserJn 1w-0 Gall. Na cze-le sia.da, ale tak Jest tym mesriotyka­
ze<ipołu Teatru Im. st. Jaracza "'"Ysta,p '. ą nym w Ameryce uczynkiem nszolo­
Wła.dysław Walter w r-0.h_ T<>bla•· 7'.a miona że mdleje z wrażenia. Kiedy 
Cllk.awki i Ludw:lk Semp<>11.ńsk! w l'O"i , • • . 
AOO:rzela Chuoogęby. vo paru chwilach przychodzi clo sie-

bie, dztękuje w uprzejmych stawach 
za ustąpione miejsce. 

Z kolei mdleje on, bowiem słowa 
podzięki są równie rzadkie w Ame­
ryce, jak wyświadczane przyslugi i 
grzeczno!ci. 
Amerykański styl życi'a opierają­

cy się na kapitalistycznym wyzysku 
i pogardzie czlowieka dla czlowielc.a, 
nie sprzyja two1·zeniu się form towa 
rzyskich i uprzejmości. W pogoni za 
karierą i pieniądzem. depce się wszy­
stko, co może umilić i uprzyjemnić 
codzienne trudy ludzkie. 

My Polacy słyniemy z gościnności. 
Dziś w dobie budowy socjalizmu w 
naszym kraju, uprzejmość i grzecz­
ność muszą wzróść i podniesć się r..a 
jeszcze wyższy poziom. Moralność i 
etyka socjalistycznego życia nie zno 
szą brutalności i grubiaństwa. 

Dlategó należy żwalczać zdarzające 
się tu i ówdzie wypadki zlego, nie­
uprzejmego odnoszenia się do klien­
ta. 

Tym razem przejdziemy się do za­
kladów gastronomicznych: „Romy" 
przy ulicy Piotrkowskiej i „Savoy'u" 
przy Traugutta . 

Nie mamy oczywiście zamiaru po­
tępiać w czarnbul calej obslugi wy­
mienionych wyżej zalcładów. Nie. 
Są tam kelnerzy, którzy obowi-rzki 
swoje wykonują z jak najlepszą wo­
lą i sumiennościa,. Ale są i tacy, któ-

rym należy się surowe slowo nagany. 
A oto konkretne przyklady. 
Do „Romy" wchodzi po godzinie 15 

matka z trzema synkami. Zajmują 
miejsca przy stole ł czekają na o­
biad. Dzieci jak to dzieci: kręcą się 
niespokojnie, schodzą z krzeseł na 
podłogę, baraszkują. Ale nie czynią 
nic takiego, co by zaslugiwalo na 
potępienie. Zachowują się nawet, jak 
na swój wiek, dość wzorowo. 

Ale przechodzącemu kelnerowi i 
to się nie podoba. Łypie ponurym 
zlym spojrzeniem i wola na calu 
glos: „To nie jest prywatny dom! 
Proszę zabrać dzieci stąd, albo w o­
góle przychodzić bez dzieci!" 

To nie jest prywatny dom. Bardzo 
slusznie. To jest przecież zakład 
•iżyteczno§ci spolecznej, gdzie każdy 
ma prawo zjeść obiad a tym bardziej 
pracująca matka z dziećmi. To po 
pierwsze. A po druaie: ' gdyby dzieci 
istotnie zachowywaly się hałaśliwie, 
należało prz1}wołać kierownika za­
kładu. lctóry by zwrócił mvagę matce 
w sposób taktowny i uprzejmy. Co 
b?J się bowiem stalo. gdyby tak go­
ściQ zaczęli odzywać się równie glo­
śno. jak 6w kelner? Sodoma i Go­
mora. Tem1t bowiem nie podano łyż­
ki, owemu widelca, a jeszcze innemu 
.,.upy. 

A teraz ohT!!ZPk z .,Savoy'u", nie­
co grubszego kalibru. 

Owi kelnerzy „Romy" i „Savoy'u" 
zdają się zapominać1 gdzie my, w ja­
kim świecie, żyjemy. Ze nie na księ­
życu i nie w sanacyjnych czasach, 
lecz w Polsce ludowej gdzie ludziom 
pracy należy się uprzejme slowo i 
należyta obsługa. Zakłady gastrono­
miczne zostały otwarte wlaśnie dla 
nich, a nie dla ginącej garstki spe­
kulantów i nierobów. Uprzejmość 
obowiązuje w stosunku do wszyst­
kich Nie tutko do tych, którzy za­
mawiają drogie dania „a la carte". 

Niech sie kelnerowi „Romy" nie 
zdaje, że „Roma locuta, causa finita" 
(Roma zawyrokowała, klamka za­
'T)a.dla) , a kelnerowi „Savoy'u", że 
. w Sa 1Joyu jak w Sławoju". 
Coś się zmienilo na świecie, moi 

panowi<> I wu także musicie się 
zmienić. I to ja.k 11ajpręrlzej. 

JAN KOPROWSKI. 
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!·Pi w:r ł~:zkiego ą~!a? m!!Va~racie .•. ~::% ::k~~~~~~; p~~~~~ 
Kl d d · . . Chcąc go odebrać, n.atyclrmi.ast po przy- Wród.WSZS' do domu :z,asta~aan z.awl.ia-

e Y uzy zegar kolejowy wska- dobrze s1ę IZl'OZunueli. Szkoda, że nie dało! Chł<>pi wyrażali wielkie za- Jeździe. prosiłam, .aby bagali lechał t'Ylll- domlenie, ż.e ns. 9t:a~ri Łódź·Kaltska jest 
zywał godz. 20.18, '\ •yruszył rz Ło- było czasu na dłuższe rozmowy. dowolenie. ze fo ia pOCJąg:i~, za e-0 pobran<> o'Cle- d10 odebNmaa bagaz. . • 
dzi pociqg turystyczny do Zakopa- Kierowniczka wy · k' b C . mn.11e oop-OOW!ednią <>i!>lwtę. N.a dwo:rcu dkiazaro się, te oa.gaż .!stet 
nego Referat s · 1 w · z . oie~z 1• 0 · . zaJ- - Przed wojną było to nie do po- Po przybyiclu d<o ŁO'd.Zi•Ka'l!isk!iej uda• nie jU:i był, ale Ja.k::let było moje zdl2.l-

. OCJa.ny OJew. a- ka, zw0łuJe wszystkicll na 'zbiórkę. myślenia zwiedzić Zakopane nam łam si.ą po odbiór bagaO:u. Ka:mino mi w.Lenie, gdy k=aino ml zaipłacić va „pir:z;e-
r~ądu Z.S.Ch. zorganizow~ł tę wy- Czas• opuścić już i· Gubałówkę i za- hł _ ó . b M k • ~1i;ać kw.ad!ranis. czekał.am kwa<lnl!ns, I cłHJll'Vl'.l<llie" „. . 
cieczkę dla aktywu rzw1ązkowego kopane. Odchodzim że n . b • 1 c opom m w1 o . arcza , se- :pół godz;!lny, goo'Zinę i je=ze kwadrans Za'pytuję: z ja.ki~ ra<eji musiałem po-
poszczególnych gmin i powiatów. tersklm. uśmiech Ygó J. ~~a_ kretarz ~SCh z Bełchatowa. Fota- - wreszcie polecono ml przyjechał n.a- nieść tyle lcc.srtów i stracić tyle cZoa5UT 
Przeszło 300 osób mi I · ość k . . em r 1 ę kują co kiwa głową ob. Latocha - 1 za.jutrz. OD REDAKCJI: Na pytanie postawi.o< 
zw' d . . . k kala -O pmodhzn 

1 
• a.mi kapeli ludowej. d7Jałacz związkowy ż Piotrkowa Nas~ogo dn.:La powtórzy:ta Się ta sa-1 ne przez czyteln!cz'<ę w zakończeniu nsr.u 

ie ZlC p1ę ne, s ne o a e. K1 d 'k l h tu ó · ma histcml3: po godzinnym czekaniu cezekuJemy odpow:!eclz.1 od n o K. P. 
Tego rodzaju atrakcje należą prze- e Y ~ni nę Y .'L oryiwn g - Kcmentarze wszelkie na ten temat (sprowadwna dorcllk.a c:z~k:.ała równi~). _ · • A. w. 
cież do rzadkości. Nic więc dziwne- TY. a Pociąg dudnił szybko I?<> szy- są flbyteczne. 
go, że chłopi z różnych stron woj. nach, Jadąc. w kierunku Łodzi, .oma,,- Brunon Hołys 
łódzkiego cieszyli się na myśl o po- wiano wyoeozkę, Wszystko się u- Koresp. ,,Dz. Ł." 

Pechowy n11mer 
az· · · · k t G' W PKO przy ul. KOOci'llSUkl miałam do 

iw1amu p1ę na Tar! ory - ży- ----------.- zreallrowianla czek. w odi!J~wiednim o-
za wtaś.C'iwe p-0-da~ go kdle<tze uxzęd'Ują· 
·CClnU obok. 

cie ludu góralskieg0 - sta1y się o- 1 c l t p . h ft I kienku otrzymałam numere'.c do ,,n!e-

biektem ożywionych rozmów. o nowego w ea rze owszec nym ! ,poa~~.k.a.s~as trwania mamfupu.lacji 
- Jak tam jest? pytała 40-letnia niie przelC!l'acza 20 ml!Ilut, gdy jedlllak ml-

chłopka swego sąsiada. Ja!~ to już. c. z.ytelnicy nasi wiedzą, go pisarza Simonowa pt Obcy j~ oPól god.r.i!ly, a ruwet w.!ęcej. a w 
Z z dn• "-'·- T tr p · ' " p . . " !loosie cze!ku nie było, uctałron &ę do o-

- obaczymy, za kilka godzin .em ~1eJSZYm ea owS"ze- cie? . ełna napięcia ta sztuka, po- llcl.enkĄ ~d Ol1lrzymlldlam tnn.lmere~ iz 

przecież będziemy na miejscu. chny ~aWla sztukę Leona Krucz· święcona współczesnej tematyce, za.pyta.niem d1ae7Jego taik dlh1go czek.am? 
. . 

1 
. . . kowskiego pt. ,,Niemcy". Sztuka ta była już grana na kilku scenach ,,Nie wiem" -: brzmta.Ła ~Po:wtooź. 

Rzecz~1ście. ~iały Du.naJe7. Nie-1 wcllodzi <obecnie na scenę w zmie- radzieckich a m i!Il i w słynnym - ~zy m<>że się t?Bni dowiedlzieć, mote 
daleko JUZ Poromn. Wys1adac! nionej nieco obsadzie I tak do ro- Mchacie i .cleszyia się olbrzymim i j~Te1;!.,~~~~ czasu - usłysza• 
~a tle gór widoczny pomnik 11 prof. Sonnenbrueh~ „wypożyczo- P'JWOdzeniem. Premiera tej sztuki ł.l!m. czekałam więc da~ej. a.± =ę<lnicz­

twoz:~y W.KP (b). Po. w~tępnej ~re- ny" oostał z Teatru Nowego aktor nastąpi w początkach listopada Ja- ka tlfP<.J!'ała stę, z poaiplerlaaan:i i wówczas 
lekcJJ zwiąi:aneJ .. z zy_ciem Lernna, Stanisław Bryliński, Bertę &.>rmen- ko dalszą pozycję repertua~ową po~o=~! Mój czek leźal w~-
a w szczegolnos~1 rz; J~go P<?bytem bruch za.!:ra doskenała od.twórczy- teatr 'du &le ~ 
w Polsce, n.astą.1nło ZW'l_ ed!lame m. u- ni +-j ro,d, -an\\ dob- publi~-~ przewi je wystawienie zimą ' j"' Pa111 klas\!er :nie uwail:ał 

Z lk ""' • ~ .„.... •-••uv- pełnej humoru kOIIledii Tirso de 
zeum. . wie .:.im zamteresowamem ści łódzkiej 0 okresu poprzedzają- M r pt 
oglądali chłopi posz~gólne ekspo- cego pierwszą wojnę światową, jak. o ma ,,Zielony gil" w przerób-
naty, obrazuJące tworczość Lenma też i z okresu międzywojennego - ce Juliana Tl;lwima. 

Nosi koresoondenci oisz<r. 

Czas m6j s.lcraazl<mo bez!>(l'W.r<>true. 
Wśró<i interesantów mówiono, że to się 

„za.ana•'„. A. w. 

Reszta ••• 
Sp61d2lleJ:nlia m 100 przy ul. Próchn'llkla.. 

skrzyżo";umie z Ul. C'..dań~ką, przy ku.p­
n:!e ma5ła wyooje i'eSZtę 2lalt>ałk.am!. 

.rooeli nie weźmie się trzech pooetek 
za.pałek, nie <ńi'zyma sPę ma,o,ba, bo &prze 
dawcy z reguły nie mają TI*llty, 

Pon.lew.aż nie ~e jest robienie 
w dom u meg.~.zynu z zap.ał!Gtln.i, prosdl< 
my o zamechamie tego zwycmJu. 

Grażyna Jakubowslca.. 

w naszym kraju. Zakopane przywi- aktorka Antonina Dunajewska. Trze 
tało nas desz'?Zem. Po umieszczeniu ba tu dodać, że za kreację Berty 
się w przydzielonych 10kalach na w teatrze wrocławskim zostafa ona 
u!. Krupówki. - zwiedza~e sk?cz- wyróżniona przez Min. Kultury i 
ni. P:zewodm'k. przedstawi~ l~rot~o Sztuki i otr!lymała specjalną nagro­
hlstori~ Kr?kwa oraz "".Ym1emł ~nl- dę. Rolę p. Soerensen grać będzie 

Bardzo ciekawie zaP-Owiada się 
pod wllględem ll'epertuarowym r0k 
przyszły. Ogółem teatr przewiduje 
wystawienie w r. 1951 siedmiu pre­
mier. 

Więcej wagonów hab . większe wagony 
Osiedle robotnicze im. Marchlew-1 by słabsze narażone są na spóźnienie 

skiego rozrasta się w prawdziwie so- się do pracy. 

ku rrostrzow w sporcie narc1ar- reżyser „Niemców" _ Irena Gry- ?: ooeiow.oleniem należy pedkre­
skim. wińska .zaś Petersa _ dyr. No- śhc fakt, ze Teatr Powszechny. o~ 

wicki. ' dawna zerwał :i: bezplan~wością a 
oparł swą pracę na plame reper-

cjalistycznym tempie. Od . . . . „ . · . . . wazrueJSl oczywisc1e czep1a1ą sit 
Wyremontowano kilkadziesiąt miesz 

kań w blokach po koszarach KBW, 
wybudowano nowe wspaniałe bloki i 
oddano do użytku mieszkańców. 

wagonów, gdzie tylko można, naraża 
jąc się w ten sposób na kalectwo. Ta 
kie warunki utrudniają także prac-: 
obsłudze tramwaju. 

- Szkoda, że nie ma zimy -
!zeptano półgłosem. Tak, wtedy 
m0żna by podziwiać „fruwających" 
na sk0czni ludzi. 

Zespól Teatru Powszechnego przy 

1 

tuarowym i uS'ługowym. Dziś każda 
gotowuje się Qbecnie pod kierun- pracovmia teatru ma swój ścisły 
kiem specjalnie sprowadzonego z terminarz i plan pracy. 

Ilość mieszkańców osiedla wz;osła 
prawie o 1/3. 

Biorąc pod uwagę powyższe trud­
nośc~, apelujemy do MZK o przydzie 

Natomiast ilość wozów linii 17, łą- lenie na Stoki w rannych godzinach 
czącej osiedle z miastem pozostała ta większych wagonów, względnie by Kasprowy Wierch wywarł na u­

czestnikach v.rycieczki wielkie wra­
żenie. Cudowna jazda kolejką lino­
wą - niezapomniane wi<loki - zi­
ma we wrześniu - i inne tego ro­
dzaju komentarze. Gubałów'ka u­
możliwiła zetknlęole się chłopów z 
góralami. Wchodzący zespół arty­
.styczny Zw. Leśników li Przemysłu 
Drzewnego p'ld kierownictwem 
Adama Pachy powitano burzliwy­
mi oklaskami. Za chwilę byliśmy 
świadkami różnego rod.zaju tańców 
góralskich oraz deklamacji indywi­
dualnych i zbiorowych. Przypowie­
ści, krążące w górach, opowiadał 
po~ularny w Zakopanem Adaś. N:i 
zakończenie zgotowano zespołowi 
wielką owację. Chłop spod Piotrko­
_wa. Radomska czy Brzezin 1 góral 

Olsztyna reżysera Izabelli Krzemie­
nieckiej do wystawienia znakomi­
tej 1 głośnej już sztuki radzieckie-

Słuszną dumę Teatru Powszech­
neg-o stanowi t:o, że uplasował się 
on na pierwszym miejscu wśród 
teatrów łódzkich pod ~ględem 
frekwencji d procentowego wyko-

sama. kursowały po trzy wagony. 

IHl.8CZ O" r artystycznu nania planu. w r. ub. osiąg,nął on 
VI N frekwencję o przeciętnej dziennej 

Tramwaj „17" składa się tylko z 
dw6ch małych wagoników. Już na 
krańcowe Stoki w rannych god:i:inach 
nie jest on w stanie pomieścić wszy­
stkich podróżnych. Skutkiem tego oso 

Mieszkańcy Stoków i Sikawy bar­
dzo będą wdzięczni za załatwienie tej 
sprawy. 

Antoni Biedrzyński 
Koresp. „Dz. Ł." metalowców 505 widzów, co stanowi 75% ogólnej 

Dziś o godz. 19 w Teatrze świetli- pojemności .widowni. .Można .wi~c 
cowym ORZZ przy ul. Traugutta 18 ! na podstawie tego wn1oskowac, _ze 

. . . • • ' Teatr Powszechny dobrze ll'OZWlą-
odbę;J.zie, s~ę ~neczor ar.ystyczny ze- za1 u siebie problem organizacji wi-
społow. sw1ethcowych Zw. Zaw. Me- dawni. • (zn) J. G, - LODZ. - Odnośnie różnych 

cen na męskie pantofle skórzane, wy­
twórnia tychże „Spólnota Pracy" wyja-

Jan Dąbrowski - Łótli. - Przepisy, 
na które się Pan pow'1łuje, w lnspekto 
racie Pracy nie są znane. Instytucja ma 
prawo nie zwolnić Pana i wystarczy, że 
poinformuje o decyzji swej ustnie. 

talowcow. 

M. in. zespół Wytwórni Sprzętu Me 
śnia że: sklep PSS przy ul. Piotrkow­
skiej 53 otrzymał pantofle domowe męs­
kie, pozycja cennika 80~4. których cena 
detaliczna wynosi 2.370 zł. , chanicznego nr 4 - Kilińskiego 222 Czas na wczasy'' 

- wystawi sztukę Nriwoszejna pt. u Natomiast sklep MHD nr 128 otrzymał 

Zbigniew Żakiewicz. - Prosimy o 
przybycie do naszej Redakcji. 

JU • .6. - Łódź. - List w sprawie „Ba 
ru Kaliskiego" prze;,;łaliśmy do CZPG, 
s•dzlmy, "=e spowoduje to udostępnienie 
ltsiążltl zażaleń klientom. 

„Marzenie poety". Bilety bezpłatne P b • J ł'rl k' z podobne pantofle domowe męskie z In­
rze yWaJąey W WO • o z tm &- nego gatunku skóry, pozycja cenniku rozprowadzają związki branżowe. 

spół Warszawskiego „ARTOSU" wy- 8010, cena detaliczna 1.870 zł. • 
stępuje z programem satyryczno-roz_ Wypadki tego rodzaju mają miejsce 

k t C " ·' dość często, ponieważ produkcja odby-

20 Szko· 1 otrzyma odbiornil i radiowe ~z:~i: ~ikto::z~~:. wczasy ' plo ~Ó~n~~~1! ~~t?~~t;\~~~~k~~u~~~~ry co 
" „STALY CZYTELNIK". - Nle podaje 

SKRK ku czci 33 rocznicy Rewolucji Październikowej Wy~onawcami tego. progi·:i~u są: ~~~js~~n~jr:\~;~o dz~~~~~~~: si~tó~~!p~ 

Lokatorzy dnmu przy ul. Abramow­
skiego 31. - Wyjaśnień udzielimy wa­
szemu przedstawicielowi w Redakcji. 

L. R. - Jeżeli są chętni, Jak piszecie, 
do założenia w szkołach sekcji szacho­
"''YCh, to nie rozumiemy co stoi na 
przeszkodzie w ich zorganizowaniu. W 
liście nie pisze Pan o tych przeszkodach. Natalia Lerska, Jamna W1marska, ki h ó 6 

Zarząd Okr"gO"""' Społecznego Komi- !:y jednoklasowe - odbiornlld polskie s c ps w. Og lnie na terenie Łodzi " „, Wiktor śmigielski, Włodzimierz Bie- nie rzuca sie ono tak w oczy, jale Pan 
tetu Radiofonizacji Kraju w Lodzi, marli'! „Pionier". żan, Stefan Sojecki i Julian Statler, opisuje w liście. 
pragnąc uczcić 33 rocznicę Rewolucji Wytypowania szkół dokona - na wnio reżyserował Adrian Strzałka. CZYTELNICZKA R. n. - ŁODZ. - Zapytujemy: Październikowej, uchwalił zradiotonlzo- sek powiatowych Wydziałów Oświaty - ~.;;~~cie: kina nieczynne. Pomyłka 
wanie odbiornikami bateryjnym! 20 Okręgowy SKRK, łącznie z Wydziałem Występy zespołu odbędą się w dn. JAN'INKI n. I M. - TUREK, - Ra-
szkół okręgu łódzkiego, nieposiadających Oświaty Wojewódzkiej Rady Narodowej. 3 bm. - w Zgierzu, w dniu 4, 5 i 6 d'Zl:nty za1Przesbać „typowan!ia przysz-

1 kl ji l 
. . łych męż6w'', a z.a•jąć si(l nauką oTaZ 

Dlaczego Dyrekcja Fllharmonil w Ło­
dzi nie wyjaśnia, czy czyn.lone są stara­
nia, by członlmwde orkiestry miell Jedno. 
lity strój. prądu elektrycznego. Dz ę subwenc . przyznane wytypo- bm. w Łodzi - w salt Teatru ORZZ !Pracą ei!>Oł'eczną z koneyścią dla Sleble 

szkoły, posiadające kilka klas, otrzy- wanym szkołom przez Okr. SKRK i Wo (ul. Traugutta nr 18), w dniu 7 bm. i :!Innych. . 
maJll doskonałe odbiorniki radiowe ba- Jewódzką Radę Narodową, koszty !nsta- _w Pabianicach oraz w dniu 8.10.6011 Monika Ziółkowska i Pracownicy 
teryjne radzieckie 8-lampowe, zaś 11zko- lacji odbiorników będą minimalne. r. w Piotrkowie. ~r~e d-;; ci'~:.k - Odpis listu przesła-

Na problem ten zwrócll!śmy uwagę w 
korespondencji pt. „o jednolity strój" 
drukowaneJ w „Dz. Ł." z dnia 16 wn:e• 
śnla br. 

WACŁAW RZEZACZ 

Przek
0

ład H. Gruszczyftskle) - Dubowel (95) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Bóg raczy wiedzieć, dlaczego Różena przypomniała 

sobie srebrną rzeźbioną pudernic:?Jkę, którą Mkhał dał 
jej w dzień pierwszej schad:?Jki w M~ll.erowym schro­
nisku. Gdy sprzedawała tam na obczyzme wszystko, co 
tylko miała, aby dostać się do domu z powrotem, zosta­
wiła sobie tę puderniczkę. Dlaczeg·o? Nie wiedziała. 
Ukrywała ją przed Henrykiem wśród swej bielizny. 
Nie potrzebowała bać się jego podejrzliwości, ale cza­
sem, gdy była sama, wyciągała ją z n:kry~ia i bawił~ się 
nią, jak dorastające dziewczęta bawią. się po kry~o~u 
lalkami szczęśliwe i zawstydzone. Jakze kochała i 3ak 
nienawldziła tej błyskotki, która w jej życiu odegrała 
rolę kluc~a do bramy losu. Dotyka~a. koniuszkami pa.1-
ców jej wieczka, na którym w roslmnYil?- korowodzie 
przeplatały się rzeźbione liście i grona wmogradu, o~­
czuwała dreszcz szczęścia, piękność uwielbiająca .modli­
tewnie piękność, rozkosz, szukająca własneg·o zródła. 
Porwała ją głęboka wdzięczność do tego człowieka obok 
niej, który ją zatrzymał, gdy wpadała w tę niez.naną 
głębię. Jutro pójdzie i sprzeda pudełeczko. Ile moze za 
nie dostać? Dwadzieścia, trzydzieści, pięćdziesiąt ko­
ron? Dołoży z pieniędzy, które zaoszczędziła z szycia, 
i kupi Hentykowi nowe buty. Będzie to tak, jakby każ­
dym krokiem deptał po tej przeszł·ości, z której nie po­
winno pozostać już nic, oprócz wstrętu i nienawiści. 

Błyski gwiazd przedłużały się i skracały, odłamywa­
ły się i ton~ły bez śladu w ciemnościach. Henryk przy­
pomniał sobie inną noc, kiedy stał na grobli Blata i za­
ciskał w ręku J.osy ich wszystkich. Co by się zmieniło, 
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gdyby granat wybuchnął? Aktja indywidualna. Szaleń­
stwo. Nie było w tym nic - tylko zemsta. Jakże był 
wówczas zaślepiony, gdy wierzył, że byłoby to coś in­
nego niż morderstwo - jakiekolwiek byłyby przyczy­
ny - i że mogłoby to zmienić coś więcej, oprócz losu 
jego, Różeny, a może i starego Balady. 
Różena przyciągnęła rękę Henryka i położyła ją na 

swym łonie. 
- Czujesz? Rusza się. 
Zdrętwiał w zdziwieniu pelnym lęku. Pod jego wy­

prężoną dłonią zafalowało coś i pO!I'US'Zyło się, krótki 
przeryw·any ruch jak szaT>pnięcie skurczu, 'cl potem dwa 
silne wzdęcia, silne jak ciosy, uspokojenie i znowu dwa 
wzdęcia. Ktoś poruszał się tam po omacku, jak górnik 
zasypany pod ziemią i wzywający pomocy waleniem 
w ściany sztolni. 

Objął Różenę za ramiona i przycisnął do siebie. Ko­
go wzywało to życie, jeśli nie jego? Nie mógł go ~dra· 
dzić i pozostawić bez pomocy. Aż do tej pory bezli­
tośnie czuł, jak jego własne życie ulatnia się i dogasa, 
jak niegdyś w dzieciństwie kopciła i pryskliwie doga­
sała lampa naftowa, gdy matka do niej zapomniała -
albo nie miała co - dolać. Jego obojętności względem 
tego nie zmieniło nawet współżycie z Różeną. Ale w tej· 
że chwili, gdy pod jego dłonią poruszyło się to niezna­
ne, bezkształtne, dziwne, zapragnął żyć, nieustępliwie, 
bez względu na to co się stanie - żyć. Przeszłości już 
nie było, rozpłynęła się, zabiły ją strzeliste błyski 
gwiazd i ciemność pochłonęła, jego zaś życie zaczynało 
się na nowo, w tej sekundzie, gdy inne zadrgało pod 
jego ręką. Opanowała go straszna trwoga i krzyknął 
jak samobójca, w którym strach przed śmiercią prze­
łamał wolę zagłady. 

- Różeno, będę żył, powiedz, będę żył? 

Przelękła się i odpowiedziała to jedno tylko, co można 
było odpowiedzieć: 

- Cóż ty mówisz, Heniek, dlaczegobyś nie mliał żyć? 

Zawstydził się. 

Nie zwracaj na to uwagi - rzekł 7:\1 J"}n;. ;na­
czej. - Dostałem bzika. Nagle opanował mnie taki 

strach, nie. o siebie, ale o to, że nie będę żył dosyć dłu­
go, by ci pomóc wychować to dziecko. 
Szukał oparcia i wyjaśnienia, chciał być zrozumiany 

przez siebie i przez nią, a przede wszystkim nie do­
puścić, aby myślała, że jest tchórzliwy. Nie udało mu 
się jedn.ik zwieść jej. Wiedziała, że lrrzyknęło w nim 
serce, które kurczowo trzyma się gałązki życia, słyszy 
jej trza.s;k i czuje już beznadziejną głębię upadku. Ale 
nie, człowieku, nie bój się, przecież ja cię nie dam. 
Przysunęła się do niego delikatnie i rzekła: 
- Nie wolno ci już nigdy tak mówić, Heniek. Wiesz 

pTZecież, że je sobie wychowasz . 

Jej pieszczota, jej clchy przekonywający głos napełnił 
Henryka ponurą złością. Wyprasza sobi'e takie pocie· 
szanie, jest chory, oczywiście, 'i jest z nim prawdopo­
dobnie bardzo kiepsko, ale powinna by wiedzieć, dla­
czego. 

- W t~ niedzielę, wiesz, kiedy poz;ostawiłaś mnie sto­
jącego pod oknami - zaczyna i opowiada jej w unie­
sieniu, jakby oskarżenie, przygodę owej niedzieli, gdy 
czekał na grobli Blata z granatem w ręku i chciał mor­
dować. 

Słuchała z wstrzymanym oddechem, widziała to wszy­
stko, głos jego zaostrzył się dawną złością, której nie 
ubyło gwałtowności, a przez cały ten czas kołowała 
w niej i ustalała się jedna myśl. 

- Heniek, tak bardzo mnie kochałeś - wybuchnęła, 
gdy skończył. - Ależ przecież musisz mnie za to śmier­
telnie nienawidzić. Dlaczego więc ożeniłeś się ze mną, ' 
dlaczego nie zostawiłeś mnie, by stało .się ze mną to, 
na co zasłużyłam? 
Błyski gwiazd sta}ą się coraz rnigotliwsze i noc za­

pada coraz głębsza. Widma. Czyż w nich dwojgu nigdy 
przeszłość nie umilknie? Przed chwilą był pewny, że 
rozpłynęła się w tej przepaścistej ciemni nocnej. Po co 
odezwała się znowu? Chciałby cofnąć te słowa, kto wie, 
czy nie zniszczyły czego bezpowrotnie. 

- Daruj - poprosił. - Nie chciałem ci nigdy o tym 
mówić. Chodź. odejdziemy stąd. Tutaj będzie to n'I nas 

I spadać wciąż na nowo. 
(d. c. n.) 



Piłkarze CWKS przyby i do Pragl 
Dziś polska drużyna gra z ATK 

Masowa 

Do realizacji 6-letniego Planu 
potrzebni są Polsce zdrowi, nie­
ustępliwi pracownicy. Rząd Pol-

Zn1tłoml z kortu 
.Ja.k ,l-td podiaswallśmy 'WCZO!raj, ~y­

naiOOowe epot:k.ain!e tenisowe W.ars:ui• 
--Sztokholm zaJoo:ticzyło mę zwyic:ię· 
atwem P-OJelków 4 :2. 

Piłkarze CWKS przybyll już do 
Pragi, gdzie zakwaterowani! zostali 
w hotelu „Flara" razem z innymi 

ski 'doceniając w pełni znaczenie 

1 

najstarszych normy będą o wie- ród nasz żywi do swego ludowe­
kultury fizycznej, nie szczędzi le łagodniejsze, niż dla tych, któ- go wojska. 
wysiłków i trudu, nie szczędzi rzy są w chwili obecnej w pełni Ponieważ termin, w którym 
pieniędzy, aby powstawało na te- sił fizycznych. zaw-0dnicy wyruszą ze startu, 
renie naszego kraju coraz więcej W roku bież. do akeji organi- jest już bardzo bliski, lłpelujemy 
stadi·onów hal S'lortowych, pły- ziacyjnej marszów zestala rów-I do sportowców całej Łodzi i woj. 
walni, ~by rnpełnfały się one nież włączona Liga Prcyjaciół łódzkiego, aby gremialnie brali 
coraz gęściej liczną młodzieżą Żołnierza, co przyczyni się do udział w treningach, które po­
chłopsko-robotniczą. jeszcze mocniejszego podkreśle·1 zwolą im na osiągnięcie jak naj-

nia serdec~ych uczuć wdzięcz- lepszych czasów w tej pięknej 
MARSZE JESIENNE ności i gorącej miłości, jakie na· rywalizacji sportowej. 

uczestnikami turnieju piłkarskiego 
zorganizowanego z okaz.Jl rocznlc1 
powstanla Armii Czecllcsłowackiej, 

Podczas pobytu w Pradze, piłka.• 
rze polscy byli obecni na meczu li· 
gowym ATK z Cechię Karlin. Mecz 
zakończył się porażką ATK 1:3 (0:2). 
W zespole ATK zawiódł napad, kt6 
ry grał nieproduktywnie. 

Ostatecznie w turnieju biorą n· 
d7Jlał 4 zespoły: ATK (Czechosłc.wa· 
cja), Ho-nwed (Węgry), CDl\IV (Buł• 
garia) i CWKS (PclE.(a). SPGtkania 
rozegrane zostaną systemem każdy 
z każdym, a zdobywca największeJ 
iloścl. punktów otn:yma puchar. 

Program gier w turnieju przed· 
stawia się następująco: 

3 bm. w Brnie: CWKS (Polska) 
- ATI<: (CSR) i w Bratysławie: 
Honwed (Węgry) - CDMV (Bułga­
ria) 

4 bm. w Ost.rawde: CDMV (Buł­
garla) - ATK (CSR) 

W nmaClh tego meczu, Slronedkl po. 
ltona<l mistr'7J3 śwd.a~a junlkn'ów w tenisie 
Sl>OOkenberg.a, którego wlidz!Jny w klanr­
lk&tunie Ałaszewsld.egQ. 

Aby coraz bardziej spopulary­
zować sport, rok !'OCznie orga­
nizowape są przez G.K.K.F. Na­
rodowe Biegi Na Przełaj oraz 

5 bm, w Pi~znie: CWKS (Polska) 
- Honwed (Węgry) Zespól Gimnazi·um Kopernika wygrał z LZS 5:1 '1 bm. w Pradze: CWKS (Polska) 
- CDMV (Bułgaria) 

Marsze Jesienne. 
Uczniowska drużyna piłkarska z Głmn. Głmn. Im. Kopernika wYbierają się do 8 bm. w Pradze: ATK (CSR) 

im. Kopernika bawiła ostatnio w Ko- Głowna, gdzie wezmą udział w propa- Honwed (\.Vęgry), 

Jesteśmy obecnie w przede­
dniu Marszów Jesiennych, które 
będą masow.<i próbą na odznakę 
„Spravmy do Pracy i Obrony". 
We wszystkich zakładach pracy, 
w szkołach, w wojsku, w bryga­
dach „SP" czynione są już przy­
gotowania do tej imprezy, która 
odbędzie się w rocznicę zwycię· 

lumnie, gdzie rozegr.ała towarzyskie gandowYch zawodach lekkoatletycznych \V ostatnim dniu turliieju, obok 
spotka.nle z miejscowym zespołem LZS. I piłkarskich. meczu ATK - Honwed, odbędzie 

Mecz zak-0ńczył się zdecyc1owanym Nru&y przykJ'31S'nąć arg.a!ll±Mtoirom, te j się na stadionie w Pradze kilka. 
ZwYCięstwem łodzian 5:1. · wYsyłają drutyny szkolne na prowincję, imprez sportowych, a m, In. biel 

W najbliższą niedzielę uam!owie z i celem nawią.zania współpracy z LZS. na 5000 m z ud2llalem Zatopka. 

li 

czne 
skiej bitwy pod Lenino. 

efekty prześ ado 
HarchUJlois1'.I nii.strzem Pollshl 

arzy 
Stracił trzy okrążenia. Ponieważ nłe 
nast.wiło to wskutek defektu, do!)usz 
czono go do kontynuowania dalszej 
jazdy. 

Należy ufać, że w r. 1950 pa­
dnie rekord uczestników. A re­
kord będzie nie mały, jeżeli weź 
Inie się pod uwagę, że już w r. 
1949 liczba startujących wynosi­
ła 1 milion 26 tysięcy 200 zawod 
nfaów, w tym 300 tys. kobiet. . 

25 kolarzy wystartowało wczornJ na 
torze helenowskim do walki o tytuł 
długodystansowego mistrza Polski. 
Wydawało się początkowo, że między 
tymi właśnie zawodnikami na ostat­
ń.ich kilometrach rozegra się decydu 
jący, zacięty bój o pierwsze miejsce. 

Niestety, liczne kraby zdziesiątkowa 
ły tę liczbę. Odp3dł między innymi 
Sałyga, który dwukrotnie zmieniał 
rower i stracił dwa okrążenia. Po dru 
gim finiszu i Bek zetknął się oko w 
oko z pechem. Kolarz łódzki, typo­
wany przez wielu na zwycięzcę upadł. 

Również i innych kolarzy prześlado 
wał pech. Wystarczy wspomnieć, że 
po przcjechan\u 50 km, linię mety 
przejechało tylko 14 zawodników. 

ITOCKE.."IBEROf 

Kl!ll>oln.1Mt ten!l<lista IPOISki - R.a.dz.lo 
przegrał z Axclsscmem.. Oto jak wyglą­
dał te.nlls!sta s:z.wedzkl. w a:kcj\ przy siatce. 

Marsze Jesienne zostaną prze­
prowadzone w ciągu październi­
ka:. Jako zasadniczy termin or­
ganizacji wyznaczono dzień 15 
października. Startować w nich 
mogą wszyscy ci, którzy ukoń­
czyli 11 rok życia. Nie oznacza to 
oczywiście, że normy na odzna­
kę SPO będą dla wszystkich jed· 
nakowe. Uczestników marszów, 
zgodnie z regulaminem podziela· 
no na grupy (zależnie od wieku) 
i oczywiście dla najmłodszych i 

OGLOSZENIA 
DO wszysT~CH PISM W CAŁEJ POLSCE przyjmuje Biuro 
Ogłoszeń l Reklam Spóidz. Wydawn.·Oświat. „CZYTELNIK", 

ul. Pl-OTRttOWSitA nr 96, II piętro - telefon 123-33 i 209-55 

OD 1 PAźDZIERNIK.A CODZIENNIE OD GODZ. 8-18, 
W SOBOTY OD GODZINY 8-16. 

Ogłoszenia dro~e do „Dziennika f,ódzkłego" przyjmują wszystkie 
Urzędy i Agencje pocztowe. - Konto P. K. O. VII-5486; N. B. P. -

Oddział Łócli 110-1543. 

Wyścig zakończył się dużym sukce 
sem łodz:an. l\1isti.-zowską koszulkę o­
trzymał młccly zawodn:k naszego mia 
sta, reprezsntant „Spójni", l\llśrchwiń 
ski, który zdobył 10 punktów i pokrył 
ten dystans w czasie 1:20,04. 

Drugie miejsce zaiął Bomcz (ŁKS 
Włóknial'Z) - 10 pkt. Trzecie - Ga­
brych (ŁKS Włó_miarz) - 6 pkt. W 
roku zeszłym Gabrych na tym dystan 
sie zdobył mish'zostwo Polski, w bie 
żącym sezonie zadowolił się, jak wi• 
dzimy, dopiero trzecim miejscem. 

Czwal'te miejsce przypadło w udzia 

nalszybszego pocztowca na--rowerze 
le Kudertowi (Warszawa), piąte Lisz 
kiewkzowi (Warszawa). 

Pod hasłem walki o pokój odbył się 
w Warszawie Il Ogólnopolski Kolar­
ski Wyścig Pocztowców. Na starcie 
stanęło 60 kolarzy, zwycięzców elfrni­
nacji wojewódzkich, które poprzedzi 
ły zawody powiatowe i gminne. Wy­
ścig odbył się na trasie Tarczyn-War 
szawa długości 30 km. 

Zaru po starcie w Tar.czynle, ko­
larze-pocztowcy rozbili się na kilka 
grup, krore rozciągnęły się na prze­
strzeni 2 km. Czołówkę stanowili za­
wodnicy, którzy ukończyli wyścig w 
następującej kolejności: 

Gałka (Skierniewice) w czasie 
47 min. 

Lewna (Gdańsk) - 47,55 
Wasiel (Częstochowa) - 47,56. 
Zespołowo zwyciężył Okręg Katowi 

ce w czasie - 2.24,05 

U Poznań - 2.25.06 

IIL Łódź - 2.25.10 

IV. Olsztyn -2.25,29. 

Również w wyścigu na 25 km dla 
kartowiczów wystartowało 17 zawod­
ników, a bieg ukończyło o wiele 
mniej. I tu liczne defekty przerzedziły 
szeregi zawodników. Już na początku, 
po kl'aksie odpa<Uo trzech, z których 
Adamiec (Budowlani W-wa) i l\:racz 
(Ogniwo Szczecin) wycofali się z wyś 
c!gu a trzeci Perliński starał się po­
czątkowo wyśdg ukończyć chociaż na 
dalszej pozycji, Iet;z w końcu zrezy­
gnował z walki i wycofał się. 

Pie1·wsze miejsce zajął Ulik (ŁKS 
Włókniarz), który wygrał wszystkie 

AXELSSON 

Start honorowy nastąpił z przed sie 
dziby Zarządu Gł. Zw. Zaw. Pracow­
nfaów Poczt i Telegrafów. Kolarzy po 
witał minister Poczt i Telegrafów Szy 
manowski, podkreślając rolę i zadania 
pocztowców w walce o pokój. 

Wuwer (w. Mszana - pow. Ryb­
nik) - 47,02 
Kamiński (Biskupiec) - 47,13 
Leśniewski (w. Krzywonoga Mała 

pow. Przasnysz) - 47,45 

Zwycięzcy wyścigu otrzymali wie- trzy finisze, zdobył 12 punktów j 25 
le cennych nagród. Oprócz t'ego 10 km pokrył w czasie 42:28,2. 
zwycięzców wyścigów wojewódzkich Na drugim miejscu uplasował siQ 
otrzymało motocykl,c marki SHL il Włókniarz (Wrocław), na trzecim 
Sokół. Melon (Kolejarz W-wa). 

OBWIESZCZENm w sprawie (łostarczenia do 
rakami psów nie poddanych ochronn.amu szczepie• 
lliu przeciw wściekliźnie. - Prezydium Raidy Na• 
roduwej m. Lodizi - Wyidzilal: Rolclctwa - Od· 
cizi.al Weteti'Y!lla'ril -- na za'Sladzie § 6 I'<Y.ZiPOr.ządze· 
ma Milnlstra Rolnf.obwla I Ref. Rol. z dn1a 20. 10. 
1948 r. w ~r.1wie poddaw.aima psów oc.lll'Onnemu 
llZCZleplen!i.ru [Jll·zool!w Wśoi.ekliźn.ie (Dz U. R. P. nr 51 
poz, 405) wzywa pOISila<daezy psów nie -pG<Wanych 
'ta1ldlemu szcz€fl>iemu sto..<lCJ'Wnie do obwieuiczenLa z 
dn:lJa 31. 7. 1950 r., aiby dostarczylJ. swe p!;Y do r.a­
klairru mt.ejskieJ, przy ul. Bystrzyct\'.iLej nr 25 w ce­
lu ~<I.Zenia w terantne do dn.!Ja lli. 10. 1950 r. 

Posiadacze psów nie poddanych &Z<:Z1!1Pien1ru, 
którzy n!e =tosują się do tego wezw.arua, ulegną 
w try.bte e.dmi.nistroc:yjnym klarze airesztu do mie-
1i4-aa lub lmir7.e grttywny do 50.000,- 7ł al'l:>o obu 
t:yim k.alrom łącznie na podista·wie art. 98 rozporzą­
dZenLa P.rei:zydenta Ra.eczypos:p.o;'.itej z dn.ta 'J:l sierp 
n1a 1927 :r. (Dz. U. R. P. nr 77, po.z 673 z późni.ej• 
szym1 mnliananti), e. dostarezen:ie psów, niepooda. 
nych s.=epien'iu przeciw wściekliżnie, do zigłaodzie­
nli.a zostatn1e pnz~prow.adZOne w trybie post~a~ 
nlla pr.zynrnsowego w admilnistraejl, 

Łódź, dlnrLa 2 ~dz1er.nrlika 1'950 r. 
(2/Z) Prezydium Rady NarodoweJ w ŁodZI. 

B Ogłoszenia drobne 
Dr TEMPSXI specjalista 

LEKARZE weneryczne, skórne, wło-
sów, moczeplciowe, po­

Dr ZAURMAN - specja- wrócił. Piotrkowska 114. 
Usta: skórne, wenerycz- Dr WOŁKOWYSKI spe­
ne 8-10, 4-6, Naruto-, cjalista skórne, wene­
wicza 2. ryczne, 5-7, Wschodnia 
Dr KUDREWICZ - spe- nr 57. Tel. 180-62. 
cjalista weneryczne, skór Dr MAltJUBWICZ Gu­
ne 8-9, 3-5 Plotrlcow· stnw, speoialista wene­
ska 106. ryczne, sk6rne, ul. Piotr­
Dr RÓiYCKl, specjalista kowska 109 /6. Tel. 138-52. 
chorób kobiecych, aku- Dr PIETRASZKIEWICZ 
szerli. Przy,imuje, go- specjalista chorób uszu, 
dzinY 3~. Piotrkowska nosa, gardła, 12-13, 16-16 
nr 33. (k 105) Sienkiewicza 73. (k 137) 
Dr SKONIECZKA - Cho• Dr BALICKA specijallsta: 
roby nerwowe, 4-6, Piotr· skórne, weneryczne 5-7, 
kowska 16, tel. 276-43. Sienkiewicza 52. (k 134) 
Dr JADWIGA ANFORO- Dr woi'NospecJaiista 
WICZ - skórne, wene- chorób skórnych, wene­
ryczne, kobiece 1~. ul. ry~znych, - zaburzenia 
Próchnka 8. (k 118) płciowe, Nowotki 7, front 
Dr HEYKO • POilĘBSKI _lO-_l_l"",_l_5-_l7_· ____ _ 
akórne, weneryczne, 17 Dr PIWECKI wewnętrz­
do 19. Brzeźna 6. Telefon ne, płuca, serca 3-7. 
ar 108-18, · (k 110) Piotrkowsk~ 35, tel. 21 -06. 

Dr HORECKI choroby -::--------------------... KURSY Kroju, ~zycla I 
Modelowania IPR. Zapi­
sy - Stalina 7, Piotr­
kowska 69, Południowa 20 
m 60, goaz. 9-15. 

żoładka, kiszek, wątroby, 
Narutowicza 35. Telefon 
nr 2?f-99. (k.E,5) 
POSZUKIWĄNIE PRAC)' 

PRZYJJ'll'.Ę pr;;:cę popołud 
niową - maszynopisanie. 
0~7rty Dziennik Łódzki 
„3 . • 

KUPNO t l'IPRZEDA7 

ME?'\LE używane dobrze 
sprzedasz tanto kupisz -
Łódź, ul. Sienkiewicza 
3/5. (k 1165) 
SREBRO (złom) lrnżdą 
Ilość kupuje Spółdzielnia 
„Złotnik", Al. Kościusz­
ki 26. 

Panu Dyr, Dr Gałczyński.emu, D-rowi 
Joch\}'edsow.J., wszy.stkim lekaxwm i sio­

strom szpitala gin.ekol, Ubezp, Społ. pirzy 

ul. Łagiewnickiej 34, za icll ofiarną pracę 

przy ratowaniu życia mojej rony składam 

tą drogą najserdecZl'l!iejsze podziękowanie. 

LOKĄLE 

POSZUKUJĘ pols:oju z 
kuchnią lub pokój jeden 
duży, słoneczny za zvlro­
tem kosztów remontu. 
Główna 56, m. 22. (k 142) 
ZAl\IIBNIĘ dwa oddzielne 

Marla.n Ka.rplliskl. mieszkania, wygody, cen 
trum na jedno 4-pokojo-

SP!!":EDAM maszynę sa-1 POTRZEBNY szofer na we. Daszyńskiego 50-1?. 
neczkową „Dubied" 10; 80 ropniaka na wyjazd. Wia POKOJ kuchnia, zamie· 
cm na chodzie w dobrym domość Sienkiewicza 85, nię na większe, remont 
stanie Południowa 10-6 od 15 do 18 .zw.róo~. 22 Lipca 10-37, . . . ~n 

SPRZEDAM meble: ka· POMOCNICA domowa po ----------SREBRO (złom) kupuje napa, leniwce, stolik, ser tri>:ebna, warunki dobre, Z G U B Y 
Rzemieślnicza Spółdziel· wantka„ stylowe radio. Jaraoza So-8 
nia Pracy, ul Wlęckow- KllińsJ,iego 55-59, 5-7. ' UNIEWAŻNIAMY :regu­
skiego s. SPRZilDAl\I kiosk 0 róz- liUCHARZ lub kucharka b1oną tabllcę od srumo­
KUPI~ :plea stałopl lny, miaraeh 2X2. Dzwonić potrzeb!la od zaraz. Re- chodru nr rej, A. 25252. 
tel. 175-97, dzwonić 15-19 w godz. 17-~ tel. 209-54. stauracia, Ko:Jernika 75, Wł$'ność Łódzkich Za• 
.;.::;::;....::..:..:....:.:..:~~~:.;.,..;;..;.._ "==""""==----' ---- ogród. kładów Przemysru Gu-
PIORA WIECZNE Jrnpu- SPRZEDAM piece stało- pofRZEBNA panienka moweg-0 w Łodzi, ul. Wól 
jemy nawet połamane - nalne. Tel. 110-52. do sklepu. Obr. Stalin· ewfL"!ka 223. 
Stalina 6. <k 173> IIARl\fOlVIĘ białą 120 łta- gra.:u 78, m. 1 (dawniej :::z=G:::U:::B::I::.O_N=O'.:.__l_egi-·-ty_m_a_ci.,...ję 
SPRZEDAM samochód - sów 3 registrów „ł!oh1\e- 11 Listopada). spółdzielni Włókno". Na 
BMW Kabriolet i maszy- ra" okazyjnie sprzedam, POTltZEBNA pomocnica zwisko Wiesław Guzow­
ne do szycia Singera. Sta Piotrkowska 82-7. (k 153) domewa. Łódź, Wólczań· s}\I, ul. Południowa 28. 
~~u 42• m. 29 0\~~~;i l\.IOTOCYKL DKW 366 ~kil n, m. 21. ZGUBIONO zaświadcze-

Dnia 1 października 1950 roku, przeżyw­
ny lat 62 z.marla 

li. t P. 

MARIA CHRA ~IEWICZ 
ŻONA LEKARZA. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 4. 10. 
bleż. roku, o godzin.ie 15 z Soboru Sw. Alek­
sandra pr1:y ul. Kdlińsldego 56 na cmenta1·z 
prawosławny na Dołach. 

MĄŻ I RODZINA. 

Dnia SO wrześn:la 1950 roku zmarł 

S. t P. 

IGNACY KASPRZAK 
DŁUGOLETNI CZŁONEK CECHU 

RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH w ŁODZI. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 paźdz:iern1 

ka 1950 roku, o godzinie 16 z domu żałoby 
przy ul, Wojska Polskiego nr 139 na cmen• 
t.a_rz Doły, o czym zawiadamia swych człon­
kow 

ZARZĄD CECHU. 

. --- „Sahara'• &pl'Zedam, ul. p(j'fltzEBŃA pracowni- nie rejestracji wojskowej 
DO sprzedania pół- domku Obrońców Stali.nOradu 51, ca domowa. Referencje. RKU .1... Łódź Miasto. Na ZGUBIONO książeczki: I ZGUBIONO dowód osobi· 
z wszt!lklmi wYgodami. m. 3a. Zamenhofa 6 m 42a zwisko Bitner Jerzy ur. Ubezpieczalni Społecznej. sty. N&zwisko Helena Ja 
Łódź, Sokólska 16. SAftlOCHOD Opel-Kap!- PoiJ'l•iEBNA' p~ino~nlca 20.11. 1927 r. ' Nazwisko Pacholczyk Ce- nuslk Jaracza 8-9 ·TREPTOl\"YCYNE enl t ft cylia, Sosnowa 25. ' . "' ~ ·„ I? an z ~ mmo- domowa. Żl!romskiego 37, ZGUBIONO legitymacje oz cyllnę ole>Stą, procam_?- ri)m w dobrym stan.te m. l2a. tramwajową na paździer- DN. 21,9. ZGINĘLA suka R NE 
wq sprzedam. Kil!ńslde"'o spnedam. WDadomOl§ć ze- nik. Nazwisko Urszula (wilk) mała, przednie ła- STEFANII Choj:nac'kJlej<, 
nr 44, m. 7a, lewa oficyna. ~wSzymaTyn~12, teil. 17, NAUKA 1 WYCHOW. _w;_o;_ź_n_ia_,k..:;. _______ E-~r!j~%;vi~a~aezzca 0:erco:%~ Jana Strózika, zaginio-
KABRIOLET 6-cylindro- _:__ . ZGUBIONO dowód konia nych w Warszawie po-wy „Wanderl!r" okazyj- SPRZEDAM pianino, ul. KURSY kroju, szycia mo- (klaczy) N 4961579 ser. c . odprowadzić za wynsgro k 
nie sprzedam. Oferty: Pjoti:.owska 83, m. 7, c:i- delowanta IPR. Generała Wlnściciel Stanisław Wię- dzeniem. Kędra, Sienkie· ;~~ ~~śc~~k~ai~1' Głow 
Poz.,eń, skrzynka poc'I:- d~ina 18-19. Swierczewskiego (Radwań ckowskl, wieś Tumusin, _w_i_cz_a_3_7,_m_._4_1. ____ 

1
, _________ _,. 

towa 37. Ck 139) ZAOFIAROW PRACJ11 ska) 17. (k 174) ~m. I pocz. Poddębice. SKRADZIONO portfel za 
RADIO „Hornyphon" z KROJU nowoczesnego, ZGUBIONO zaświadcze- wierający 10 tys. u do-
okiem sprzedam, Brzezna POTRZEBNA pomocnica modelowania ubrań dam- nie zwo'.nienia z pracy,, wód osobisty wyd Łódż 
nr 12. m. 3 godz. 20. domowa, umiejąca goto- skich, dziecięcych wy- wyd. przez PGR. Nazw!- _, . k ·„ · • 

Ć R f j · d uczają Kursy IPR. Zapi- sko Łuszczyn'ski Wol· P< 1w ę, leb. związkową SPRZEDA.t>J stół, krzesła, wLa..i 
6
e ere

7
nc e p~zą adne sy do 4 października, I żb i t zegar, mas7ynę biurowłl es.on w 1 ' m. " go z. Nawrot 32 ciech. s u ową ramwajową. 

ze stolikiem~ kotły ocy- 2-ł. (k 144) · ZGINAŁ pies czarrw c\u-. Nazwisko Jurga Klara o-
nowane 40 1 60 litrowe, POTUZI<:RNA pon,ocn\ca Y.URSY SA~AOCHODOWO ży oodpalany. Oc\p1owa-1 raz metrykę· śmierci na 
szafę żelazną. Strzelców domowa. Sienkiewicza 39 '-MOTOCYJ!.'.:f,OWE, Kościu dzić, żerof(lskiego 46, na'Z'Wisko /urga Stan:lsław 
Kaniowskich ia. m. ~. 11zkt 68, P.rtYJrrj.ują zapisy. m. 22. Lipowa 87. 

Czytajcie 
;dennik 
lódzktu 

::.D-;;ZIEN=:::N::l:=.:K~i:ro:;;r:DZK::-=::::'.l::--ur~27:'."''2-(l-89-łl-i 



KALENnA.RZYK Chodzi nie 
Wtorek Dzis. tylko o zbieranie składek 
3 

Gerarda, Teresy o d o b r y c h 
JUTRO: 

złych Komitetach Domowych i 
PAŻDZIERHIK A Fram:lszka z Asy:tu Gdy wejdzie się w obręb posesji 

mieszkalnej można prawie natych­
miast wydać opinię o pracy komite­
tu domowego. KRO N I KA 

WAŻNE TELEFONY: 
Komenda MleJska M O • , , • 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104-ł4 

Strat Pożarna . . . . . 
Mlejslcl Ośrodek lntormac'I 

Dlaczego dom przy ul. Zachodniej 17 

253
_
60 

czerwienią kwiatów we wszystkich 
134-ló cknach, wyłamuje się z szarzyzny są-
117-11 siednich kamienic? Na podwórku po-
15:_15 rządek, klatki schodowe błyszczą od 

czystości. Zaktywizować mieszkań. 
ców, rzucić hasło czystości: „wszyscy 
sprzi!tają i wszyscy pilnują porządku". 
Tak , to właśnie praca komitetu domo­

Dqżurg apteh 
Dzis1e;szeJ nocy dyżurują apteki: 
Bartoszewska (Piotrkowska llóJ C:zyti. 

wego. 
Albo„. 
Z bramy wychodzi się na podwó­

rze-tasiemiec. Posesja przy ul. Piotr­

Apteka u. s. Al. Kośc1usZld 48. czyn· kowskiej 82, to niemal małe miastecz-
na cala dobę bez przerwy. ko. Jest tu 87 lokali i 400 lokatorów. 

Illo (Armii Czerwonej 53), DancerÓwa (ul 
ZKlerska 63), Rowińska.Koprowska !Plac 
Wolności 2). Strutielewicz (ul. Nowotki 
nr 91,l, Sinieclca (Rzgowska ól), Borkow. 
•kl <Gdańsk.a 23). 

TEATRY 
l'ANS.T'WOWY TEATR NOWV (ul. Da­

siyń:skiego 34) - nieozyruny. 
PANSTWOWY TEATR lm. ST. JARACZA 

(ut Jairacz.a 27 /29) o godzinie 19.15 
premiera „Wieczór trzech króli" 
Szek:sp1ra. 

PANSTWOWY TEATR POWSZE('HNY 
cul. Obrońców Stalingradu nr 21) -
o godzl.n.ie 19,15 wznowienie sztuki L. 
Kruozlwwskiego „Niemcy", rolę prof 
Soonenbrncha gre st. Bryliński. Zniż­
ki ważne. 

Komitet domowy zawiązał się w 1947 
roku i pracuje niezmordowanie do tej 
pory. Uwieńczeniem jego działalności 
jest prowadzony obecnie generalny re 
mont domu. A były i chwile ciężkie, 
kiedy zdawało się, że komitet nie po­
doła przeszkodom i trudnościom. 
Mieszkańcy domu przyzwyczaili się 

już do „swego" komitetu i zwracają 
się do niego nawet„. o rozjemstwo w 
sprawach osobistych. Tak wielkie za­
ufanie zdobył sobie on mądrą i spo­
łecznie słuszną działalnością. 

Działalność komitetu przyniosła mie 

sieni będzie wisiała jedna. Listonosz Połowa odrzwia bramy leży na zie­
nie będzie potrzebował biegać po pię- mi. Przewracając się o mało nie zabi­
trach. ła człowieka. Na podwórzu i klatkach 

Komitet może zrobić dużo. źle jed- schodowych nieopisane brudy, brak 
nak, jeśli nie przejawia działalności poręczy, okien i szyb. Komitet uważa 
znajdując wszędzie winnych: w admi że to nie jego rzecz i czeka. Giną ste 
nistratorze, dozorcy, Radzie Narodo- le żarówki oświetlające klatki scho­
wej. A niestety takich jest więcej, nT dowe, stale psuje się studnia, dozor­
tych wzorowych. Wtedy dochodzi do I ca zbiera stale składki na naprawy. A 
sytuacji jaka wytworzyła się na po- komitet, który jest organem kontroli 
sesji przy ul. Wschodniej 34. Obej- społecznej nie interesuje się niczym. 
rzyjmy ją. (Les) 

Osiłdlf int~rnatowł I PD 
powstanie UJ lłoqach 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci dba Ponieważ zarówno w szkołach jak 
o odpowiedni napływ nowych wy- i na kursach znajdują się osoby nie 
szkolonych kadr nauczycieli do swych tylko z Łodzi czy województwa ł6dz­
szk6ł i przedszkoli. W Łodzi istnieją kiego, ale także z innych okręgów Pol 
dwa zakłady kształcenia nauczycieli w ski, TPD stara się o zapewnienie 
tym szkoła dla wychowawczyń przed wszystkim miejsc w internatach. Z 
szkoli. Niezależnie od tego TPD orga- istniejącego internatu w Rogach ko­
nizuje stale 5-miesięczne kursy do- rzysta obecnie 80 osób. Liczba miesz 
szkalające zawodowo i ideologicznie kańców internatu zwiększy si~ w przy 
nauczycieli pracujących już w szko- szłym roku o 100 osób, ponieważ wy­
łach TPD-owskich. Dotychczas odby- remontowane tu budynki pozwolą na 
wały się rocznie dwa takie kursy. W urządzenie dalszych pomieszczeń in­
bieżącym roku szkolnym zaplanowa-1 tematowych. W Rogach powstanie 
no przeprowadzenie 5 tego rodzaju wito osiedle internatowe TPD. 
kursów. TEATR ZIMOWY „OSA" (Traugutta 1), 

tel. 272.'iO - o gOdz. 19.30 „Sluby 
murarskie''. 

TEATR KO!\tEDU MUZYCZNEJ „LUT­
NIA" (ul. Pi'Cltrkawska nr. 243) 
o godz. ·19.15 „Córka pani Angot''. -
Ostatnie dnii. Zniżki ważne . 

~~;:,;~m ;:~\0w~ą ~br~::j~jęo;~aj~ 200 rodzin zna1·dzie pomieszczenie 
Częsc lokatorow me posiadała łaz1e- • _ 

PAI'l'STWOWY TEATR ZYDOWSKI -
(Ul. Jar;i;cz.a 2) - o godz. 19.30 „Ro­
dzina Blank". 

n~k. Koll?'itet po~yślał i ,o nich .. Obec Budowa domów zastępczych dobiega konca 

Sprawa dnie 

O jakość remontów 
Przewodniczący Minor zabierająe 

głos na ostatniej sesji Rady Naro­
dowej w sprawie remontów domów 
łódzkich, podał kilka ciekawych 
cyfr. Suma przeznaczona na remon­
ty z funduszu gospodarki mieszka­
niowej wynosi 1.400 milionów zło­
tych. Gros robót powierzono Miej­
skiemu Przedsiębiorstwu Budow­
lanemu, pozostałe roboty Spółdziel­
niom Pracy. 
Wartość remontów wykonanych 

do chwili obecnej przez MPB wyraża 
się kwotą 750 milionów złotych, jest 
więc nadzieja, że pozostała kwota 
zostanie jeszcze do końca br. wyko­
rzystana. Również wydaje lri@ praw 
dopodobne przerobienie kwoty 300 
milionów zł przez rzemieślnicze spół 
dzielnie pracy, choć nie wszystkie 
one ustosunkowały się odpo\viednio 
do powierzonej im akcji. S7wankuje 
przede wszystkim termino ,·c,ść wy­
konawstwa, a co najważniejsze ja­
kość robót, która pozostawia zresztą 
jeszcze wiele do życzenia również w 
l'obotach MPB. 

Dlatego też, jak powiedział prze­
wodniczący Minor, bojowym zada­
niem przedsiębiorstw budowlanych, 
a przede wszystkim MPB na przy­
szły rok musi stać się walka o ja­
kość remontów. Zdobyte dośwładCM 
nie lat ubiegłych i anallza popełnia 
nych dotychczas błędów dadzą poci 
stawy do usprawnienia akcji remon 
towej. Remonty muszą być przepro 
wadzone tak, aby zabezpieczały rze 
czywiście domy łódzkie od ruiny. 

(Kas.) 

OSR, PROP. SZTUKI (Park Slenk.) -
Ollja:W.owa Wystawa Muzealna pt. -
.,Tadeusz Kośc-iuszko" czynna godz. 
10-19. 

me buduJe dla me~ wspoln,ą łazienkę. Trzema długimi rzędami stoją I dzie wiele pracujących matek, któ-
Gdy tylko będzie zakonczony re- czerwone domki przy ul. Ziołowej. re nie będą miały gdzie zostaW'ić 

m?nt •. n<i;_ k_lat~ach. s~hodowych pous~a Wśród nich pracują robotnicy. Je- d:ziecl. ' (a) ll===============s 
"?a s!ę srruetmczk1 i spluwaczk!', Dz1e den rząd jest już zupełnie gotowy, 
c1 zas na przyszły rok otrzyma3ą na przy nim pracują malarze, w in-

podwórzu swój kącik. Będzie tam i nych wprawia się >:>kna, tynkuje u WA G A „ o R E s p o N D E N c I M I EJ s r y I 
piasecznica i miejsce do zabaw. Wygo ściany i pokrywa dachy. W innym ft " • 

KINA da mieszkańców - to jednak nie miejscu buduje się cztery nowe 
wszystko. Trzeba pomyśleć i o listo- domki, obok zaś betoniarze zakła-

ADRIA (Stalina 1) - dJa młodzlety noszu. Posesja wielka - zrobi się dają fundamenty pod dalsze. Oko-
„Urwis Gawrnche" godz. 16, 18. 20; więc skrzynki do listów. W każdej ło 40 domków stoi już pod dachem, 

BAŁTYK (Narutowicz.a 20) - „orzeł 
Kaukazu" n seria - godz. 16, 18, 20; a jeszcze kilkanaście tr.zeba wybu-
dozw. od lat 12. dować do dnia 7. XI. 

BAJKA (ul. Fr&ncds7lkań~ m Sl) - Budowa nowego Szeroko .zakrojona akcja remon-
GD~A 1~~fi::0 °t, ~t ~!:..ogram b•- .r; towa .zmusiła władze miejskie do 

Aktualności Kraj, I zagr. Nr S7 - szq „o~clOUJCO zapewnienia mieszkańcom remon­
(Kronika nr 40 /50. „Pierwszy czyn W początkach przyszłego tygodnia tujących się domów, mieszkań za-

„DZIENNIKA LODZIHEGO" 

W §rodę, dnia ł paźdzternika br,, o godzinie 19 odbędzie się 

\V lokalu redakojl przy ul. Piotrkowskiej nr 96, m pfęłro 

NARADA ROBOCZA 
Obecnołć obowiązkowa. 

młoozleży bułgarskiej . „ W północ- p . stępczych. 

nej Korei")_ godz. 15, 16. 17, 18, 19, PB rozpoczme budowę nowego szyb W h ,„, b · z1· ł · N o T A T N I K 
20 21 k • · 1 z . k' . z c wJ!J,1 o ecneJ przy o oweJ, ŁÓDZKI BEL 'cLeg1onów 2) - (dla mtoozleZY) - oscJOy.'ca ~rzy u · • 11i1e.rs le). asto- w pięknie położonej okolicy buduje 
T<lno nieczynne z p0wodu remontu. sowaru~ na3nowo;zes~eJszych metod się 50 domków, w których l:okato-

MUZA (P~,b ianidka l"i3) - „S/S Orzeł pozv:oh na ukonczen.1e budynku w rzy domów tzagrożonych zawaleniem 4' JUNAĆY SP z XX Państw. ny arty'kulów umieszczonych w wy-
zag~ął god2. 18, 20 ; <iozw. od l.at 12. stanie surowym w ciągu trzech ty- znaJ'dą pomieszczenie _ aż do chwl Gimnazjum i Liceum w Rudzie Pa- stawie PDT przy ul. Piotrkowskiej 

POLONIA (Ul. Pi.otrkowska nr 67) - godn" b' · k' · al 98 T ki k tki, "- ' 
„Pragnienie" - godz. 16.30, 18.30, I 1· li odnowienia dch mieszkań. 1aruc leJ pomag i w ramach trzy- . a e same ar z ca""'oWlde 
20.30; dozw. od lat 14. • Domki urządzone są w ten sposób dniówek pn;y budowe osiedla ro- wyblakłymi cenami znaleźć można 

PRZEDWJOSNIE rui Zeromsldego 74) - Zebrania odczyty by dawalv maksimum ~'Ygody w botniczego im . .1. Marchlewskiego. j w innych sklepach uspołecznio-
,Jan Rohacz z Dube" - gOdz 18 20· . • . . . · N · d 'kó nych 

dozw o<1 la t 14. · DZIS! kazdym z nich m1eszkac b~dą c-zte- a. m1ai;i.0 przo own1 w pracy za- . 
REKORD (Rzgowska 2) - „Maskarada" - w ośrc<iku Pro11>agandy Sztuki ry rodziny. Są to mieszkania }edno- słuzyU JUila<;Y: Frycze .. Gogo_lewsk~, ----------------

godz. 18, 20; dozw. od lat 12. (Para: Sienkiewicza>. o godz. 19,16 wie- izbowe, ale duży pokój można od- Olczak, Bu~iak, Kopa 1 Tro1narsk1. 
SOBOTNIK rui. Kllińsk1~ęo ru 178) - czór lttera·ok.i p t.. „walcząca Korea". grodzić od umieszczonego we wnę- * NA BAŁUCKIM RYNKU leżą 

„Pan Prokouk I S<ka (progr. skl. P.refegent: T. Kubik. Recytatc>r: I. Sllklf . i t ób t · góry warzyw wprost na brudnym 
z kol. kr~k. czesk.) godz. 18, 20; - rycki. ce pieca w en spos pows aJe . 
dozw od lat. 7. pokój z kuchnią. Obok mieśct się bruku lub na garstce słomy. Wła-

RO~IA - „Dwie brygady" - godz. 18, RAD TO śpiżarnia, a pod p0dłcgą piwnica. dzom Sanitarnym wskazujemy. 

sT:ii.~:~~fii1Ks~g~ tn;· 123) _ „DwaJ · .L' Domki są rzelek~ryfikowane i i;rzy- * ~ERWETE~ DO UST, jak się 
pauowle F" - godz. 18. 20: dozwolo- WTOREK 3 PAZDZIERNIKA łączone do radiowęzła. Pomyslano oka.zuJe, brak me tylko w restaura-
ny od lat 12 również 0 zaopatrzeniu robotników cji na Dworcu Fabrycznym, aie ró-

llWIT (Ba!uok! Rynek) - „zaklęta na- 11,50 „Głos maj ą kobiety" ; 11,57 sy- w art....t,uly spożywcze i galanteryj- wnież w sklepach łódzkich. Zapy-
rzeczona" - godz. 18 20; dozw. od gn.al czasu i Hejnał; 12,04 Dziennik; 1215 :1n. • t · CHPP dl ? 
lat 7 ' Kwadr..,.ns duetów wokailinych; 12,30 Aud. ne. Jeden domek przeznaczono na UJemy a<;:zego. 

TĘCZA 
0

rP!otrlrnwska 108) - nieczynne. dla wsi; 12,45 „Dobre wsichody zbóż w sklepy MHD. 0 SERCE KONDUKTORA. Dnia 
TATRY !Sienldewcza 40, lokal zimowy) zewcle Cielętniil<i " reportaiż; 13,25 Progr.; Na miejscu m1esc1c się rówmez 28. 9. 50 r. o godz. 19 do tramwaju 

,,Maaret" - ?oaz. 18,30; 20,30; do- 13 ,30 Aud. szk. <l1a kl. I-II; 16,30 „u nas będzie punkt lekarski. Nr 12 w.siadła kobieta z ciężkim ba-
zwolony od L&t 14. l na świecie" ; 14,10 Hektor Berlioz „Kró . · · kilk 1 t · dzi ki 

WISŁA IDaszyilskiego I) - „Orzeł Kau• lewsk:ie polowanie"; 15,00 Koncert zesp. W przyszłym roku domki zostaną gazem l u~ mil?' _ ee em. 
kazu" n seria - godz. 16.30. 18.30. Instrument.; 15,30 Aud. dla świ-etlic <i.zie otynkowane. Uliczki zostaną wysy- Przy wykupywamu biletu zabrakło 
20:3-0 -dozw. od lat 12. cięcych; 15,50 utwory skTzY'Pcowe; 16,15 pane żwirem posadzi się na nich jej 7 zł. Ponieważ nikt .z pasażerów 

WŁOKNlARZ (Próchnika Hi) - „Orzeł Pr:regląd pr..,.sy liter. ; 16,20 „Co warto . '· · · · · ' · ł k d kt 
Kaukazu" - godzina 16: 18.30: 20.30: przeczytać"; 16,30 Muz. symf. i kamer.; krzewy l kwiaty, pro)ektuJe się me posp1e&_zy. z ~omocą on u ~r 
dozw. od lat 12. 16,45 Aktualności łód2Jkie; 16,55 Komuro- także założenie zieleńca. Z walą- wydał kob1ecte bllety ze słowaml: 

WOLNOSC cui Napiórkowskiego nr 161 - katy; 17,00 Dtienniik; 17.15 Muzyikla lud.; cych sio ruder miło będzie prze- odda pani te 7 zł na odbudową stl)­
„Dzlewcz~na ze Słowacji" - godz. 17.45 Auo .• .. s. P ."; 18,00 „Skr.zynk.a re• nieść si'ę robotnikom do ładnych ! licy. 
16, 18, 20. dozw Od lat 10. cjona.Jizat.orów" : 18,10 ,w nasrej świet11• . , * \V KINIE POLONIA · 

ZACHĘTA - .,Lichwiarz G<>bseck" cy; 18,30 „Tu mie!!2.ka.t Lenin" - report.; wygodnych m1eszkan. . w czasie 
godz. 18, 20; dozw. od lat 12. lS,40 Kwadrans pieśni masowych i re- Szkoda tylko, że nie pomyślano ostatn;1eg0 czwartkowego seansu 
' PORANKI DLA STUDENTOW: wolucyjnych; 18.55 Progr. lok. na jutro; 0 żłobku. Wśród dwustu ;rodzin, pootwierano drzwi wyjściowe go-

POLONIA - „czarodzfoj sadów" (Ml- t~00r:~f~!1;~·~.~~1~~; };~,!~~ które tu zamieszkają, .zapewne bę- dzinę ~rzed zakończeniem filmu. 
czurin) - go.Qz. 11,30. 20,00 Dz.ien.nik; 20,30 K=cert symf. w Czy to mlato na celu zachęcenie pu-

WARSZAWA 1955 

BAt,TYK. - „:2:ycde dla nauki"" (Paw• wyk. Wielkie.i orkiestry Symf.; 21,30 Mu- Of• błiczności do wcześniejszego wyjś-
. łow) - godz. 11,30. , zyJoa 1 aktu.ailnoścl; 22,00 „Baśń o :;;pryt- 1arq cia? Cudzo7liemiec: - A cóż to za dziw„ 

WISŁA - „Sąd Honorowy - gOO.z. 11,30. nym Budamszu" - stuc-h.; 22,25 Muzyka . * ZAGADKI NASZEGO MIA- ny obelisk? 
tan.; 23,00 Ostatnie "''i,ad.; 23,10 Pro~am Przed&z,ke>le X Miejskie, ul. Przędml• I . . . ., 

DZIECIOM oo LAT g WSTĘP DO na jutro; 23,ló d<> 24,00 Koncert dawnej n:ana 64 na odlbudi<Ywę W=awy złotych STA (61) .. Dz1s1e.iSZ<\ zagadke roz- Warszawiak: - Jaki tam obelisk 
KINA WZBRONIONY. muzykl, 1043,-, wiąże (trafnie?) ten, kto ')dczyta ce- to ostatnia ruina Wa.rszawy! ' 

R E 

Nadszedł wieczór. Nasi przyJaclele uda• 
Ił się do „Klubu", paskudnego pałacu, 
kapiącego od złota I błyszczącego od nl· 
klu. Było tam już rojno i gwarno. Pano· 
wal gwar d atmosfera jaskini zbójców. 
Rekln sledzłal tu na rekinie I wydra na 
wydrze. 

Rekiny I wydry taksowały się wzajem­
nie mówiąc: Ten - to Klrkpork - 100 
mlllonów dolarów, a tamten - to Pork' 
feet - 50 milionów dolarów ltd ... 

I N 

NaJstarszy z rekinów chicagowskich 
bydlobójca Boyd Brown, zajął się przy• 
byłym, budzącym powszechną sensację 
swoją dystynlccją, mr. Smalsldngiem, 
wygłaszając dłuższe przemówienie. 

l\iabel, jak również Wicuś dowiedzieli 
się ku swojemu zdziwieniu, że należą do 
kwiecia narodu amerykańskiego, że po· 
święcali się <l la ojczyzny, jednym sło­
wem, 7.e są rllo clzącym1 jdealaml. 

Mr. Smalsking, czyli nasz przemiły Aga 

z "' I A 

pit, zachowywał się przy tym przem6• 
wieniu tak bezczelnie, jakby całe życie 
był milionerem. Po tej ceremonii poszcze 
gólni cztcnlrnwie rodziny Smalsklng zo. 
stali rozdzieleni, lecz przed tym pan Aga. 
pit zdążył szepnąć Mabel I Wicusiowi: 

- Uwaga na każde slowo! czaj-duch, 
czuj-czyn! 

Pana Agapita porwał w objęcia podpf. 
ty „król kiszonej kapusty" z Arkanzas. 
Uniesiony serdecznością pijany „kapu. 

Ili I (31) 

ścla.rz" klepnął pana Agapita ameryka!i. 
sk:lm zwyczajem po plecach. 

- No, no, nie spouralal: się, śwlfl ra· 
zem nie pasaliśmy - warknął do siebie 
rzekomy mr, Smalskłng 1 z kolei tak klep 
nął króla kapusty po plecach, że ten 
wpadł pod stół i do końca wieczoru stam 
tąd nie wyszedł. 

- Sorry - rzekł pan Aga.pit I poszedł 
dalej, 
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OTRZYMYWAĆ (iAZETF: 

WPŁACAJ • 
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I 

W Y O A W C A: 

Spół~, Wyd, Ośw1at, „Czytelntlt„, 
Re{la;rc'a 1 Adm1nl6trac.1a: Łódł, 
Piotrkowska 96. tel, 217·82. 209.02, 
204-7ó - Dz!al Sportowy 20!j,95, 
Dział MieJskl 114-32. - Dzlal K(>oo 
respondentów 207·18.-Dz:!al Ogło­
szeń 123-33 - Dz1ał Prenumerat 
180.74. - Wieczorem od godziny 
17.00 telefon Redakcll tylko 209-02 

I Sportowy 208.95 
Re<!altcJa rękopisów n!e r:wraca. r;a 
treść 1 tenntny ogłoszefl nJe bierze 
Odpowtedzlatnołcs.. 

Prenumerat~ „D:r.lenn.UQ t.ód> 
kiego•• przyjmuje PPK ,,RUCB" 
Łóc:l2 . al. Piotrkowska n.r 61. teleo 
fon 180. 74. Nr lconta PKO VIJ-1167, 
Prenumerat.a mliosleczna tS5.- d. 
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